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K ursa papierów publicznych i pieniędzy. 
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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę I X > w a -

w I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E K S A N D R A  II,

C b s a r z a  W s z K c n  R o s j i , K r ó l a . P o l s k i e g o ,

&., &•, &,
Iladn Administracyjna Królestwa.

W  wykonaniu woli J e g o  C e s a r s k o  -  K r ó l e w ­

s k i e j  M o ś c i , Rada A dm inistracyjnavKrólestwa, na 
przedstawienie Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu, stanowi:

Artykuł 1. Postanowienie z d. 23 Stycznia (4 
Lutego) 1851 roku, zabraniające wywozu z K ró­
lestwa za granicę tak lądem , jak  wodą, srebra 
w sztabach i w monecie, obowiązywać przestaje i 
odtąd dozwolony jest wywóz z Królestwa za grani­
cę tak lądem, jak  i wodą śrebra w sztabach i w R o­
syjskiej m onecie śrebrnej Bankow ej.

Art. 2. Od dozwolenia w poprzedzającym arty ­
kule wymienionego, wyłącza się moneta zdawkowa
72 próby. . .

Art.. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
które w Dzienniku Praw ma być zamieszczone, 
wszystkim władzom Królestwa, w czem do której 
należy, porucza się.

Działo się w Warszawie d. 14(26) Sierp. 1862 r.
W i e l k i  K s i ą ż e , Namiestnik J e g o  C e s a r s k o - 

K r ó l e w s k i e j  Mości w Królestwie Polskiem
(podpisano) „KONSTANTY.”

Naczelnik Rządu Cywilnego 
(podp.) Hr. Wielopolski Margr. Myszk owski.

Dyrektor Główny Prczydujący w Komisji R zą­
dowej Przychodów i Skarbu, (podpisano) Kęski.

Sekretarz Stanu, (podp.) Enoch.

Na posiedzeniu Komisji Rządowej Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego d. 1 W rześnia, 
w obecności JW . Naczelnika Rządu Cywilnego od­
bytem, następujące osoby zauominowane zostały 
na Rektorów i N au czycie li Szkół Pow iatow ych, 
w rozwinięciu Ustawy o Wychowaniu Publicznem  
w Królestwie Polskiem otworzyć się mających:

W  Szkole Powiatowej, Ogólnej 1 -ej w Warszawie-. 
Rektorem i Nauczycielem przedmiotów fizyko-ma- 

tematycznych K rysiński Józef, z delegacji zarzą­
dzający Szkołą Pow. przy ul.D higicjw  Warszawie.

Do wykładu przedmiotów ńzjko-m atematycz- 
nych: Popławski A rtur, ze Szkoły Pow. 5 klasowej 
przv ulicy Długiej w Warszawie; Barankicwicz 
Ignacy, z oddziału 6 klasowego Gimnazjum Real­
nego w Warszawie.'

Do przedmiotów filologiczno - historycznych: 
Skpzypiński P iotr, z Gimnazjum Realnego w W ar­
szawie; Popow Konstanty, z oddziału 5 klasowego 
Gimnazjum Realnego w Warszawie i Karczewski 
Adolf, ze Szkoły Powiatowej przy ulicy Długiej 
W Warszawie.

W  Szkole Powiatowej Ogólnej 2-ej w Warszawie'.
Zastępcą Rektora i Nauczycielem przedmiotów 

fizvko -  matematycznych: Pachę wici Alfons, z Gi­
m n a z ju m  Realnego w Warszawie.

Do p rz e d m io tó w  fizyko - matematycznych: Ro­
gow ski J ó z e f ,  z Gimnazjum Gubernialnego w Płoc­
ku \ Kuhn Jerzy, ze Szkoły Powiatowej przy ulicy
Królewskiej w Warszawie.

Do przedmiotów filologicano-historyczny cli. /  
szer Marceli, ze Szkoły Powiatowej Realnej przy 
ulicy F re ta  w Warszawie; Czarkowski Piotr, ze 
Szkoły Powiatowej przy ulicy Rymarskiej w W ar­
szawie i Dohkiewioz Władysław, zc Szkoły Powia­
towej 5 klasowej przy ulicy Długiej w Warszawie.

W  Szkole Powiatowej Ogólnej 3-ej w Warszawie-.
Rektorem i N a u c z y c ie le m  przedmiotów filologi- 

czno-historycznych Małecki Edward, dotychczasowy 
Starszy Inspektor zakładów naukowych prywa 
tnych w Warszawie.

Do przedmiotów filologiczno-historycznych: Kę- 
p iń sk i Teofil, z oddziału 5 k l a s o w e g o  Gimnazjum 
Realnego w W arszawie; Grochowski Wojciech, 
nowy kandydat i Jnncewicz K allistrat, ze Szkoły 
Powiatowej 5 klasowej przy ulicy Długiej w W ar­
szawie.

Do przedmiotów lizyko - matematycznych: Gó­
rzyński Feliks, ze Szkoły Powiatowej Realnej przy 
ulicy Królewskiej w W arszaw ie; Łoziński Jan, ze 
Szkoły Pow iatow ej przy ulicy F re ta  i M atusiewicz 
Franciszek, «  Szkoły 1 owiatowej Realnej w Lu­
blinie.

W  Szkole Powiatowej Ogólnej u, Łowiczu-.
R ektorem  i N a u c z y c ie l e m  przedmiotów fiiologi- 

czno-bistorycznych S z le z y g ier  Jozef, ze szkoły po­
wiatowej tam że. , . .

Do przedmiotów filologiczno as oiycznych: Kon- 
werski Feliks, ze Szkoły Powlf ° ^  ? rzy ulic>’ 
Leszno w Warszawie; AniclMS 1 . , no''T
kandydat i Szw arc  Grzegorz, ze z y owiato-
Wej w Łodzi. , ___, .  .....

Do przedmiotów fizyko - matema yc yc i. t - 
kowski Pius, z b. Instytutu S z la c h e c k ie g o  w ai 
szawie i Grocholski Adolf, nowy kandyda

W  Szkole Powiatowej Ogólnej w Rawie.
Rektorem i Nauczycielem przedmiotów filologi­

czno-historycznych Kontkiewicz Józef, ze Szkoły 
Wyższej Żeńskiej Rządowej w Radomiu.

Do przedmiotów filologiczno-historycznych: hru p -

ski Antoni, Wieczór Antoni i Kurhanowicz Juljan, i 
w szyscy trzej ze Szkoły Powiatowej w Rawie.

Do przedmiotów fizyko -  matematycznych: Ja ­
strzębski Konstanty, z Gimnazjum w Piotrkowie.

W  Szkole Powiatowej Ogólnej w Sieradzu: 
Rektorem i Nauczycielem przedmiotów filologi­

czno - historycznych: Czajkowski Józef, ze Szkoły 
Powiatowej 5 klasowej przy ulicy Długiej w W ar­
szawie.

Do przedmiotów filologiczno-historycznych: Scr- 
no-Sołowjewicz, ze Szkoły Powiatowej w Łęczycy, 
Ilincz Karol, ze Szkoły Powiatowej 5 klasowej 
W Pułtusku i Zaleski Aleksy, ze Szkoły Powiato­
wej w Sieradzu.

Do przedmiotów fizyko - matematycznych: Szu- 
dejko Adam, ze Szkoły Powiatowej 5 klasowej 
w Pińczowie.

W  Szkole Powiatowej Ogólnej w Wieluniu-.

Rektorem i Nauczycielem przedmiotów filologi­
czno-historycznych Zahorski Mikołaj, z delegacji 
zarządzający Szkołą Powiatową w Piotrkowie.

Do przedmiotów filologiczno-historycznych: lllin  
Włodzimierz, ze Szkoły Powiatowej w W ieluniu 
i Zakrzew ski Tomasz, ze Szkoły Powiatowej w H ru­
bieszowie.

Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Olędz- 
k i  Karol, ze Szkoły Powiatowej w Łowiczu, Tuta- 
jew sk i Jan, ze Szkoły Powiatowej w Wieluniu i 
Schnierstein August, nowy kandydat,

W  Szkole Powiatowej Ogólnej w Pułtusku:
Do przedmiotów filologiczno-historycznych: Iz­

debski Antoni, Boryczewski Andrzej, obaj ze Szko­
ły Powiatowej tamże i Chrupczałowski Juljan, ze 
Szkoły Powiatowej w Marjampolu.

Do przedmiotów fizyko - matematycznych: Sko­
wroński Karol, ze Szkoły Powiatowej w Pułtusku 
i Kaabę Karol, nowy kandydat.

W  Szkole Powiatowej Ogólnej w Mławie: 
Rektorem i Nauczycielem przedmiotów filologi­

czno - historycznych: Z ieliński Aleksander, z Gi­
mnazjum w Piotrkowie.

Do przedmiotów filologiczno-historycznych: D łu­
żnie ws k i  W iktor, ze Szkoły Powiatowej w Mławie, 
Lubowidzki Jan , ze Szkoły Powiatowej w Marjain- 
polu i R osiński Stanisław, ze Szkoły Powiatowej 
w Sieradzu.

Do przedmiotów fizyko - matematycznych: Pisa- 
rzewski Piotr, źe Szkoły Powiatowej przy ulicy 
Freta w Warszawie i Sum ińsk i Jan , ze Szkoły 
Powiatowej w Mławie.

W  Szkole lowialowej Ogólnej w Hrubieszowie: 
Rektorem i Nauczycielem przedmiotów filologi- 

czno-historyotnych: Stabrowski Antoni, dotychcza­
sowy Nadzorca Szkoły Powiatowej w Sandomierzu.

Do przedm iotów filologiczno-historycznych: Mo­
raw ski Jan, IVydrychewicz Józef, obaj z e  Szkoły  
Powiatowej w H rubieszow ie i Szydłow ski P iotr, ze 
Szkoły Powiatowej w B iały.

Do przedmiotów fizyko - matematycznych: Osu­
chowski Antoni, ze Szkoły Powiatowej Realnej 
w Lublinie, B uczyński Leon, ze Szkoły Powiato­
wej w Hrubieszowie i Duchateau Aleksander, nowy 
kandydat.

IV Szkole Powiatowej Specjalnej 1 -ej w W ar­
szawie:

Do przedmiotów filologiczno - historycznych: 
K rusińsk i Adam, z Oddziału 6-o klasowego Gim­
nazjum Realnego w Warszawie; Januczków  E usta­
chy, ze Szkoły Powiatowej Realnej przy ulicy Le­
szno w Warszawie; Neustedter Henryk, z b. In­
stytutu Szlacheckiego w Warszawie.

Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Dobie- 
szewski Sebastjan, ze Szkoły pięcioklasowej przy. 
ulicy Długiej w Warszawie; Taj bert Stanisław, 
nowy kandydat. Do rysunków i kaligrafii: Mijako- 
w ski Kajetan, ze Szkoły Powiatowej Realnej przy 
ulicy Królewskiej w Warszawie.

W  Szkole Powiatowej Specjalnej 2 -ej w W ar­
szawie:

Rektorem i Nauczycielem przedmiotów filolo- 
giczno-liistoryezuych Sobolewski Antoni, ze Szkoły 
Powiatowej Realnej przy ulicy F re ta  w W arsza­
wie; Alexandrowski Piotr, z Oddziału 6-o klasowe­
go Gimnazjum Realnego w Warszawie; Celiehowski 
Antoni, ze Szkoły Powiatowej przy ulicy Rymar­
skiej w Warszawie; W asilewski Antoni, nowy kan­
dydat.

* Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Puter- 
(nick i Józef, z Oddziału 5-o klasowego Gimnazjum 
Realnego w W arszawie; W agner Tadeusz, ze 
Szkoły Powiatowej przy ulicy Rymarskiej w W ar­
szawie; Cetnarowicz Józef, ze Szkoły Powiatowej 
przy ulicy Leszno w Warszawie.

W  Szkole Powiatowej Specjalnej w Włocławku: 
Rektorem i Nauczycielem przedmiotów filologi­

czno-historycznych: K arpiński Ignacy, z Gimna­
zjum Gubernjalnego w Płocku.

Do przedmiotów filologiczno-historycznych: Lu- 
ceński Jan, ze Szkoły Powiatowej 5-o klasowej 
W Pułtusku; Baranowski Andrzej, z Gimnazjum 
G u b e r n ja ln e g o  w Płocku; Wróblewski Konstanty, 
nowy kandydat.

Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Mą-
C:

Do przedmiotów filologiczno-historycznych: S u ­
lej Józef, ze Szkoły Powiatowej Realnej w Rado­
miu; Szabuniew icz Mikołaj, z Gimnazjum Guber­
njalnego w Radomiu i Królikowski Aleksander, ze 
Szkoły Powiatowej w Sandomierzu.

Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Ma I l ­

kow ski Józef, ze Szkoły Powiatowej Realnej w Ra­
domiu.

W  Szkole Powiatowej Specjalnej w Częstochowie:
Rektorem i Nauczycielem przedmiotów fizyko- 

matematycznych: Bar Adam, z Gimnazjum Realne­
go w Warszawie.

Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Zawa- 
dziński Ludwik i Olszewski Konrad, nowi kan­
dydaci. .

Do przedmiotów filologiczno-historycznych: Je­
leniew Jan, ze Szkoły Powiatowej 5-o klasowej 
w Siedlcach; Szm idt Karol, ze Szkoły Powiatowej 
w Wieluniu; W inki er Leopold, ze Szkoły Powiato­
wej Realnej w Piotrkowie; Pepłowski Adolf, nowy 
kandydat.
IV Szkole Powiatowej Specjalnej w Krasny/ustawie:

Rektorem i Nauczycielem przedmiotów filologi­
czno-historycznych: Wróblewski Antoni, z Gimna­
zjum Gubernialnego w Warszawie.

Do przedmiotów filologiczno-historycznych: Pra- 
głow ski Stanisław, ze Szkoły Powiatowej w Siedl­
cach; Modestow Teodor, ze Szkoły Powiatowej 
w Łowiczu; Toruński Adolf, nowy kandydat.

Do przedmiotów fizyczno-inatematycznych: lo ł-  
w iński Konstanty, z Gimnazjum Gubernjalnego 
w Lublinie; Hanusz Jan , ze Szkoły Rolniczej pod 
Lublinem.
IV Szkole Powiatowej Pedagogicznej w Łęczycy:

Rektorem i Nauczycielem przedmiotów filologi­
czno-historycznych: Dobrycz Teodor, ze Szkoły Po­
wiatowej 5-o klasowej w Łęczycy.

Do przedmiotów filologiczno-historycznych: Brze­
s k i  Józef i Szczerbiński Ignacy, obaj ze Szkoły 
Powiatowej 5-o klasowej w Łęczycy; Roszczjn  Pa­
weł, ze Szkoły Wyższej Realnej w Kielcach.

Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Bu- 
dzilowicz Jakób, ze Szkoły Powiatowej Realnej 
przy ulicy Leszno w Warszawie; Sobolewski Paulin, 
ze Szkoły Powiatowej w Sieradzu.
IVSkole Powiatowej Pedagogicznej w Sandomierzu:

Rektorem i Nauczycielem przedmiotów filologi­
czno-historycznych: M aruszewski Piotr, dotychcza­
sowy Nadzorca Szkoły Pow iatow ej w H rubieszo- 
wie.

Do przedmiotów filologiczno-historycznych: Kon­
dratowicz Jan, ze Szkoły Powiatowej Realnej 
w Radomiu i W ikarski Łukasz, ze Szkoły Powia­
towej w Sandomierzu.

Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Wró­
blew ski Ignacy, ze Szkoły Powiatowej, w Sando­
mierzu i Tłuchowski Emiljan ze Szkoły Powiato­
wej Realnej w Lublinie.

W  Szkole Powiatowej Pedagogicznej w B ia ły:
Rektorem i Nauczycielem przedmiotów fizyko- 

matematycznych: Laudyn  Cyprjan, ze Szkoły P o ­
wiatowej w Łęczycy.

Do przedmiotów filologiczno - historycznych: 
Przyslanowski Pantaleon, Trębicki Feliks, obaj ze 
Szkoły Powiatowej w Biały; Doliński Stanisław, ze 
Szkoły Powiatowej w Hrubieszowie i W itkowski 
Michał ze Szkoły Powiatowej w Sandomierzu.

W Szkole Powiatowej Pedagogicznej w Ma­
rjampolu.

Rektorem i Nauczycielem przedmiotów filologi­
czno-historycznych Langry  Aleksander, dotychcza­
sowy Nadzorca Szkoły Powiatowej w Marjampolu.

Do przedmiotów' filologiczno-historycznych: Piel- 
sach Henryk, Iloroszewicz W incenty, i Kosiarski 
Jan, wszyscy trzej ze Szkoły Powiatowej w Marjam­
polu.

Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Żuko­
w ski Marceli, nowy kandydat.

Obecnie donosi p. Karnicki, że jakkol­
wiek sprzedaż pomieniona do połowy 
katalogu nie doszła, udało mu się jednak 
nabyć 19 obrazów, a między innemi per­
łę całej galerji Madonnę Antoniego z 
Ferrary, malarza z 15-go wieku, przy 
czem nadmienia ze spółczuciem o chętli- 
wej gotowości, z jaką amatorowie Nie­
mieccy i Belgiccy w kupnie wszystkich 
obrazów, które licytował, chętnie mu 
ustępowali pierwszeństwa.

Obok komisu nabycia obrazów dla 
Galerji Sztuk Pięknych, zleciła W ładza 
Edukacyjna p. Karnickiemu przejrzenie 
celniejszych tego rodzaju muzeów i przy­
patrzenie się rozmaitym systematom w 
ich ułożeniu, a to celem zaprojektowania 
takiego, któryby historyczny rozwój 
sztuki jak  najdokładniej przedstawiał, 
i któryby do zamierzonego przez IJstawę 
Edukacyjną Muzeum mógł być zastóso- 
wanym.

JW . H rabia Sumarokow Sergjusz, Jenerał-Adju- 
tan t J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  Członek Rady 
Państwa, przybył z Drezna do Warszawy.

CZĘŚĆ n i e u i i z ę d o w a .

zewski józefat i Gnychowki Jakób, ze Szkoły p 0- 
wiatowej Realnej w Włocławku.

IV Szkole Powiatowej Specjalnej w Łodzi:
Rektorem i N a u c z y c ie le m  przedmiotów filologi­

c z n o  h is to ry c z n y c h : Rejswitz Teofil, ze Szkoły Po­
wiatowej Realnej w Włocławku.

Do przedmiotów f i l o lo g ic z n o - h i s to r y c z n y c h :  h o r- 
nacki Józef, zc Szkoły P o w ia to w e j  w Łowiczu; 
Grabowski Leopold, z Gimnazjum Gubernjalnego 
w Warszawie; Pajewsui Feliks, ze Szkoły Powiato­
wej w Rawie.

D o  p rz e d m io tó w  f iz y k o -m a te m a ty c z n y c h : Rybka
Franciszek, ze Szkoły Powiatowej w Łodzi; Dmow­
ski Franciszek, nowy kandydat.

W  Szkole Powiatowej Specjalnej w Końskich:
R ektorem  i Nauczycielem przedmiotów filologi­

czno-historycznych Bucelski Tomasz, ze Szkoły 
Powiatowej 5 -o klasowej w Pińczowie.

Muzeum Sztuk Pięknych.
W  uznaniu, że zamiłowanie piękna 

jest jednym z ważniejszych w ogólnej 
cywilizacji czynników, Ustawa Szkolna 
postanowiła zaprowadzić w W arszawie 
Muzeum Sztuk Pięknych, do którego 
między innemi należeć będzie galerja o- 
brazów, w myśl art. 384 tejże Ustawy na 
drodze pojedynczych nabytków lub za­
kupu całych zbiorów pomnażaną być 
mająca.

Liczne a bardziej naglące zajęcia, nie 
dozwoliły jeszcze W ładzy Edukacyjnej 
rozwinąć we wszystkich szczegółach tę 
część Ustawy, pomimo tego j e d n a k  t a ż  

W ładza z uwagi onej nie spuszcza.
Jakoż korzystając z niełatwej może 

do wynagrodzenia sposobności, nabycia 
celniejszych obrazów, jaka się właśnie 
nadarzyła przez wystawienie na publi­
czną sprzedaż słynnej gałerji p. J . P. 
W eyera w Kolonji, p. o. Dyrektora 
Głównego Komisji Rządowej W yznań 
i Oświecenia, z upoważnienia Rady A d­
ministracyjnej wydelegował Dyrekto­
ra honorowego Muzeów p. Justynjana 
Karnickiego,dla zakupienia na rzecz Mu­
zeum Sztuk Pięknych w Warszawie te­
go wszystkiego, coby za godne nabycia 
osądził, oddając się w tym względzie je ­
go gorliwości i znawstwu.

duje się sadzawka cegłą ocembrowana, 
zasilana wodą sprowadzaną rurami dre- 
wnianemi z gór o parę wiorst ód Puław 
odległych. W odozbiór ten zaopatruje 
cały pałac w wodę dobrą do użytków go­
spodarskich a po zreparowaniu lub od­
kryciu źródlisk, można będzie dostarczyć 
potrzebną ilość wody do machiny paro­
wej warsztaty poruszającej. Z tej sa­
dzawki woda rurami wprowadzoną jest 
na piętra całego gmachu.

Z drugiej strony cały gmach opatrzo­
ny jest systematem kanałów odprowa­
dzających doW isły wszelkie nieczystości, 
z których to kanałów główne, o bar­
dzo wielkiem przecięciu, zdolne są od­
prowadzać wodę deszczową nawet pod­
czas silnych nawałnic. Środki zatem 
utrzymania porządku na całej przestrze­
ni przez gmach zajmowanej, potrzeby 
laboratorjów, i wygody osób w gmachu 
mieszkających są ze wszech miar uła­
twione.

Zewnątrz prostokąta przez gmach głó­
wny zajętego, w pewnej odległości od 
prawego skrzydła i prostopadle do nie­
go znajduje się wielka parterowa budo­
wla, dziś przez stajnię, wozownie i skła­
dy zajęta. Posłuży ona na umieszczenie 
warsztatów mechanicznych po Gimna­
zjum Realnem, które stopniowo mają być 
rozwinięte na taką skalę, aby mogły słu­
żyć do budowy wielkich modeli machin i 
do wyrobni, zasługujących na upowszech­
nienie w kraju narzędzi rolniczych. Zna­
czna długość tego budynku dozwala 
wygodnie urządzić stolarnię, składy na 
materjały budowlane, kuźnię o czterech 
kowadłach, gisernię, warsztaty mecha­
niczne, jako to heblarnie i tokarnie że­
laza, a nakoniec laboratorjum technolo­
giczne, obejmujące małe apparata do pę­
dzenia wódki, warzenia piwa, cukru i t. p. 
W  przodkowej części budynku stać bę­
dzie machina parowa z dwoma kotłami; 
tym sposobem można będzie za pomocą 
wału siłę jej stosować albo do warszta­
tów mechanicznych, albo do laborato­
rjum technologicznego.

Nadmienić wypada, że tak  dla nauki, 
jak i dla dogodności zakładu, W ładza 
Edukacyjna zamierzyła w przyszłości 
urządzić w odpowiednich rozmiarach fa­
brykację gazu, która, jak  wiadomo, nie 
wymaga już tak  wielkich nakładów i za 
granicą nawet w małych zakładach nau­
kowych jest już zaprowadzoną, co nawet 
pewną oszczędność przynosi.

Ogrody Instytutowe w Puławach 
przedstawiają wszelkie warunki dla roz­
winięcia utworzyć się mającej Szkoły 
Ogrodników. Oprócz bowiem rozle­
głego parku, wszystkie niemal rodzaje 
drzew i krzewów obejmującego, istnieją 
jeszcze cztery wielkie sady fruktowe, 
ogrody warzywne, małe oranżerje, su­
szarnia na zebrane owoce. B rak wpraw­
dzie botanicznego ogródka, ale i temu 
spodziewana gorliwość profesora Bota­
niki i Ogrodnictwa w krótkim  czasie 
bezwątpienia zaradzi.

W  śród tego wspaniałego parku stoi 
Sybilla, domek gotycki mniej więcej 
w dobrym stanie; na skraju zaś ogrodu 
przy Mokradkach w bliskości wielkiej 
wsi Włostowice, pałacyk, Marynki zwa­
ny, dziś jednak znacznej restauracji wy­
magający.

Budynek ten po przyprowadzeniu do 
porządku posłuży na pomieszczenie 
Szkoły ogrodników, a z czasem i Szkoły 
wiejskiej z Burakowa (pod Marymon- 
tem) przenieść się mającej. Połącze­
nie tych dwóch zakładów i umieszcze­
nie ich wśród ogrodu, w bliskości pola 
doświadczalnego, wzorowej obory, poda 
możność ogrodnikom słuchania w czasie 
zimy nauk z ogrodnictwem związek ma­
jących, przypatrywania się próbom, oswa­
jania się ze szczególnemi uprawami, na­
wozami, narzędziami rolniczemi i t. p.

Na uboczu, lecz niezbyt daleko od 
gmachu głównego, urządzoną zostanie 
klinika weterynaryjna pod kierunkiem 
profesora weterynarji, do której chore 
zwierzęta z folwarków Instytutowego 
i z okolicznych włości (za pewną opłatą) 
przyjmowane będą.

Zamiarem jest Władzy Edukacyjnej 
utworzyć w samej Nowej Aleksandrji 
folwarczek zdolny utrzymać bydło ras

Instytut politechniczny w Nowej Ale- 
xandrji (w Puławach).

Przeznaczone na użytek Instytutu P o ­
litechnicznego i Rolniczo-Leśnego gma­
chy po Instytucie Wychowania Panien 
w Puławach, zostały objęte przez Komi­
sję W yznań i Oświecenia i przystąpiono 
już do wewnętrznych urządzeń odpowie­
dnich. W  obszernych tych gmachach 
zapi‘owadzający się nowo Insty tu t znaj­
dzie dostateczne pomieszczenie, tak da­
lece, że nietylko żadną nową budowlą 
nie będzie potrzeba ich powiększać, ale 
że nawet zastósowanie do nowego użyt­
ku tych, jakie istnieją, żadnych ważniej­
szych nie pociągnie za sobą przerabiań, 
te zaś, jakich konieczność wymagała, 
przez W ładzę Edukacyjną już zarządzo- 
neini zostały.

Chcąc przy zbliżającym się terminie 
otworzenia powyższego Instytutu zazna­
jomić publiczność z całem jego rozloko­
waniem, podajemy tu  opis pobieżny za­
budowań przez Insty tu t zajętych, który 
wskazując każdego z nich przeznaczenie, 
rzuci zarazem światło na środki, jakich 
W ładza Edukacyjna użyć zamierza, aby 
pragnącęj kształcić się w zawodzie tech­
nicznym młodzieży, kształcenie to jak 
najbardziej ułatwić.

Teraźniejszy gmach Instytutu Poli­
technicznego i Rolniczo-Leśnego, który 
powstał z połączenia korpusu dawnego 
pałacu z pawilonami, stanowi ogromną 
jednopiętrową ciągłą budowdę, zajmują­
cą trzy boki prostokąta, którego bok 
czwarty zamknięty jest fosą obwarowaną 
i kratą. Do bramy w ostatnim boku u- 
mieszczonej, prowadzi wspaniała alea, 
z wiekowych drzew, będąca przedłuże­
niem szerokiej na parę wiorst ciągnącej 
się drogi przez las Puławski i do Żyży- 
na wiodącej.

W  środku korpusu gmachu na dole 
umieszczoną będzie biblioteka Instytutu, 
powstała z połączonych bibliotek Mary- 
motskiej i Gimnazjum Realnego,—wrraz 
z obszerną czytelnią dla uczniów. Obok 
niej, po obu stronaah, ciągną się liczne 
audytorja; między niemi wielkie audy 
torjum chemiczne; laboratorjum cliemj 
ogólnej, gabinety na materjalia chemi­
czne, i nakoniec pracownia urządzona do 
zajęć chemicznych dla przeszło trzy­
dziestu uczniów.

Nad biblioteką znajdują się wspaniałe 
kaplice miejscowre. Gabineta zaś, fizy­
czny, mineralogiczny, zoologiczny, mo­
deli narzędzi rolniczych i maszyn, będą 
także umieszczone w głównym korpusie 
na piętrze po obu stronach przysionka, do 
kaplicy katolickiej wiodącego.

Oprócz tego w prawem już skrzydle, 
znajduje się sala Instytutowa i wielka, 
z dobrem światłem, sala rysunkowa.

Tym sposobem w samym korpusie 
zgromadzone zostaną wszystkie do wy­
kładu potrzebne gabinety, audytorja 
w liczbie dwunastu, kaplice, sale "wstę­
pne dla profesorów, i laboratorja.

W  lewym pawilonie mieścić się bę­
dzie Kancelarja Instytutu, Kasa, pomie­
szkanie Dyrektora mieszkanie dla osób 
do składu Kancelarji należących; w pra­
wym zaś pomieszkanie dla profesorów, 
uczniów i służby niższej Instytutowej.

Gabinet narzędzi rolniczych umie- zagranicznych (holenderskiej, szwajcar-
  i * _ „ L r, rr A lt łl LA 1 Kil /ł ’ 1 * • 1_________.L. . n n i i ______\ 1 i 1 /*. 1szczony zostanie w obszernej budowli 

parterowej po lewej stronietod wjazdu sto­
jącej, a dotychczas na drwalnie przezna­
czonej.

W  środku prostokąta utworzonego 
przez korpus i skrzydła gmachu, znaj-

skiej, algańskiej, schottoru) dotąd na fol­
warku Ruda pod Marymontem stojące, 
małą trzodę zagranicznej rasy nieroga­
cizny, i słynniejsze gatunki drobiu. Na 
oborę tego folwrarku, posłuży skład mu­
rowany, dotąd prywatnym wydzierża-
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wiańy; urządzenie odpowiednie w e w ttę -  m e przyjmowania od rodzicówH u b ojrte 
trzne tej budowli, jakoteż przybudowa- kunow sum przeznaczonych przez moh 

ie stodoły o trzech klepiskach z. nie- , n a p ó ^ o cz n e lu b  kw artane  
uelkim  kosztem  i prędko zostanie do- (ich dzieci_lub w y c h o w a n i e z

nie
wielkim Koszajem i piyun-u «y.=™.  — i , . *v . y  ; s
konanem. Folw arczek ten obejmować j wypłacania m iesięcznie pensji f  dęoWfa

u n t u  i n a  nim o d - ; dającej wysokości wniesionego dobędzie około 5 w łók gr. , -
bywać się mają próby now szych narzę- iunduszu.
dzi, różnych ro d z a jó w  upraw; w je g o , ______ —
skład wejdzie pole doświadczalne, prze- J 
znaczone do badań chemiczno-rolny cli, 
aklimatyzacji r o ś lin , produkowania na­
sion zbóż m niej u nas znanych.

Oprócz tego  małego folwarczku, k tó ­
rego grunta będą dosyć rozrzucone,
W ładza Edukacyjna zamierza na użytek  
Instytutu  wyjednać od K om isji Skarbu 
ustąpienie folwarku w iększego,w  którym  
by można urządzić gospodarstwo piodo- 
zmieiine wzorowe, utrzymać gromadę 
wysoko poprawnych owiec (wraz z k il­
kudziesięciu owcami rasy N egretti-E le-  
ktoralnej) dotąd wW aw rzyszew ie zaM a- 
rymontem się znajdującą.

Instytut Gospodarski i L eśnictw a w 
M arvmoncie nie posiadał lasu,w którym - 
by można było prowadzić gospodarstwo 
leśne i przyuczać uczniów kształcących  
się do zawodu L eśnego i administracji 
krajowe| leśnej, łłielatisk i bowiem lasek, 
miejsce ulubionych wycieczek W arsza­
wian i pod czas tłum nych spacerów mo­
cno niszczony, nie m ógł być urządza­
nym według zasad gospodarstwa, jakie  
u nas w lasach rządowych lub prywa­
tnych są przyjęte; z tego  powodu W ła ­
dza Edukacyjna stara się wyjednać ustą­
pienie na użytek Instytutu  Politechnicz­
nego i R olniczo-L eśnego, bardzo blisko  
Nowej Aleksandrji położonego lasu,
Chcąc zaś, aby Nauka L eśnictw a w tym  
zakładzie m ogła się rozwinąć stosownie 
do słusznych dziś wym agań kraju iW la-

as v

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

dzy Zarządzającej lasami narodowemi 
K om isjaW yznań i O świecenia ma zamiar 
przez wzajemne porozumienie się z Ko 
misją Skarbu, tak urządzić katedrę Le­
śnictwa, iżby profesor głów ny tego przed­
m iotu był jednocześnie Komisarzem L e ­
śnym delegow anym  z ramienia Komisji 
Skarbu, do zarządu Leśnictw a Puław y  
Przy takiem połączeniu tych obowiązków  
uczniowie wydziału L eśnego będą m ogl 
brać udział nie tylko w pracach mających 
na celu urządzanie poręb, naturalne za­
gajenia, sztuczne obsiewy, utrwalanie ob­
fitych w tamtych stronach wydm, ale 
nadto w biurze L eśnictw a Rządowego, 
normalnie w tym  celu obsadzonego 
obznajamiać się z prowadzonemi rachun­
kami,' administracją leśną. Podobne u- 
rządzenie katedr natrafiamy w zagrani­
cznych zakładach, Akademjach leśnych.

Nadmienić tu jeszcze wypada, że dla 
zaopatrzenia Instytutu w najpotrzebniej­
s z e  i najnowsze dzieła techniczne, K o­
misja W yznań i O św iecenia poleciła  
sprowadzić bardzo znaczną liczbę dzieł 
matematycznych, fizycznych, technolo- 
o-icznych, inżynierskich. T a pomoc po­
służy na pierwszy raz do skom pletowa­
nia bibliotek przeniesionych do Puław, 
poda możność ulżenia biedniejszej m ło­
dzieży, przez wypożyczanie dzieł do do­
mu związek z wykładam i mających, lub 
przez dozwolenie studjowauia w sto­
sownie na ten cel urządzonej czytelni, 
ot wartej codziennie po lekcjach do g o ­
dziny 8  wieczorem.

Z obawy aby znaczne nagroma­
dzenie młodzieży1-'! kilkudziesięciu pro­
fe so r ó w  z fainiljami nie posłużyło  
miejscowym przemysłowcom  za po­
wód do żądania cen wygórow anych za 
m ieszkania i jedzenie; Komisja W y­
znań i O świecenia w samym gmachu i 
budynkach rozrzuconych po Puławach, 
a jej własnością będący cli, wszystkie po- 
jedyńcże pokoje poleciła rozdać bezpła­
tnie biedniejszej, a odznaczającej s ię n a  
egzam inie wstępnym  młodzieży. Później, 
udzielanie pomieszkali bezpłatnych zale­
żeć będzie od egzaminów* półrocznych.

Jednocześnie zatrzymawszy łóżka i 
p o śc ie l, pozostałe po b. Instytucie  
W ychow ania Panien., Upoważniła miej 
sc o*wy Zarząd do rozprzedawania pro­
fesorom lub ućzniom Instytutu  P o ­
litechnicznego i" R olniczo-L eśnego po- 
jedyńczCch kom pletów złożonych z łóż­
ka,' siennika, materaca, a to za cenę 
przez Zarząd In stytu tu  ustanowić się 
mająca,— a naWet poleciła dla uczniów* 
biednych tłlileźność stąd przypadającą 
rozkładać na małe raty.

R ó wnież aby m łodzieży jak naj tańsze 
utrzymanie zapewmić, urzędoną zostanie 
dla uczniów Instytutu  traktjernia w lo ­
k a l u  nieco na uboczu położonym- P r z ed ­
siębiorca Zakład ten utrzymujący oprócz 
bezpłatnego lokalu, dostanie do użytku 
serw isp oh . Instytucie Panien za to w* ce­
nach dostarczanych przez siebie obia­
dów ulegać będzie kontroli władzy, co 
w s z a k ż e  współ ubieganiu się innych  
przed^J>forc.ów w  Iuczum na V.PRzkp- 
dzie ,

N akoniecdodaćjeszcze w*ypada,że z po 
lecenia Kom isji W yznań Z O sw iecenm
Zarząd Instytutu otrzymał upoW Ufr

Ogólne SprairoidftHle.
P o  wzięciu Garibaldiego do niewoli, uw aga 

piiblicżua w yłącznie zw róciła się na  spraw ę 
w łoską, k tó ra  przez ten  w ypadek w stępuje 
w now ą fazę. W szy stk ie  dzienniki zajm ują się 
szczegółam i w alk i pod A sproinonte, ja k k o l­
w iek urzędow ych, ani naw et p ryw atnych  do­
k ładnych  wiadomości niem a w ty m  względzie; 
w szystk ie  rob ią  przypuszczenia, w  ja k i  sposób 
rząd W ik to ra  E m an u ela  postąpi z G aribald im  
i ja k i będzie dalszy rozwój kw estji rzym skiej.

Z tego co dotąd wiadomo okazuje się, że 
G aribald i po w ylądow aniu w M elito, nie zna­
lazł takiego poparcia od ludności K alabrji na 
ja k ie  liczył, a nie m ogąc przepraw ie pozosta­
łych  w Sycy lji oddziałów, zbyt m ałem i roz­
porządzał siłam i, aby  m ógł zaraz cóś w ażniej­
szego przedsięwziąć,; a o dparty  na drodze do 
Iteggio, ja k  się zdaje pow ziął zam iar udając 
się*w góry, pobudzić k ra j do pow stania, un i­
kając starcia, z w ojskam i. T a  ta k ty k a  w ska­
zyw ała, żo ju ż  w połow ie przedsięw zięcie swe 
porzucił, przekonaw szy się, że W ik to r  E m a ­
nuel m a w ojska, k tó re  przeciw ko n iem u będą 
walczyć. Żo  zam ierzał unikać starcia , dowo 
dzą jego  słow a wyrzeczone do dowódcy aw an 
gardy Wojsk kró lew sk ich  w K atan ji, k tóre  
podaje ko responden t Daily News. M iał tam  G a­
ribald i powiedzieć: „B ędę u n ika ł w ojny do­
mowej, o ile m ożna najdłużej, lecz jeżeli do­
tk n ą  się. naszego oręża, nie oddam y go. 
W iem , że naród jest" zemuą. Jeżeli się om ylę 
co do jego  ucz u o, udam  się do A m eryki. ’W al­
k a  pod A sproinonte, ja k  zapew nia Monitor, 
m iała być żywa, a ja k  donoszą dzienniki-w ie- 
tleńskie naw et zacięta, w szak*#liczba rannych 
i zabitych w cale tego n ie  okazuje. Oprócz G a­
ribaldego został ran iony  także i syn  jego Me- 
notti.

Z dobrych źródeł, zapew niają żc zaraz po i . 
o trzym aniu  wiadomości o wzięciu G aribalde- 
go do niewoli, gab inet paryzk i natychm iast 
drogą telegraficzną zaw ezw ał rząd tu ryńsk i, 
aby jeżeli ty lko  m ożna njedozw olił G aribal- 
dem u odpłynąć do Anglji. Rząd fraucuzki na­
lega aby G aribaldernu wytoczono proces, cze­
m u gabinet tu ry ń sk i nie będzie się opiera,!. 
D alsze postąp ien ie  z G aribaldim  wcale nie 
będzie łatw em ; w szelka w ym ierzona na niego 
k ara  m ogłaby się przyczynić się do zachw ia­
nia gab inetu ; uw olnienie zaś od k ary , byłoby 
ty lko  zachętą  do nowego pow stania. G ab inet 
tu ry ń sk i w bardzo trudńem  będzie położeniu, 
jeżeli szczególniej nie potrafi przyspieszyć za­
ła tw ien ia  kw estji rzym skiej. P rzypuszczają  
wszakże iż G aribald i będzie skazany  albo na 
w y g n a n ie  z k ra ju , albo. zostanie osadzony na  
w yspie K aprerze i podobnie tam  strzeżony, ja k  
N apoleon I  na w yspie S -te j H eleny.

W  Turynie krążyła pogłoska żc Anglja 
i A ustrja  "oświadczyły, iż usiln ie żądają .aby  
w zględem  W łoch  zachow ana by ła  zasada n ie ­
in terw encji; w razie zaś je j naruszenia A uglja  
w Sycylji, a A u strja  ź praw ej .strony Minoio 
m usiałyby  zająć silne stanow iska. Z w ycię­
stw o odniesione nad G aribald im  odbiorą 
w szelkie znaczenie tym  pogłoskom , i jedyn ie  
ciekaw ość w szystk ich  wzbudza pytanie, ja ltio  
będą sk u tk i tego zw ycięstw a otrzym anego 
przez w ojska W ik to ra  E m anuela . W  T u ry ­
nie w ielkie sobie robiono nadziejo i spodzie­
wano się tam , żo Cesarz N apoleon na zw o ła­
nej na poniedziałek radzie m inistrów , w ypo­
w ie jak ie  p rzy ją ł postanow ienie. D ziennik i 
angielskie paryzkie, be lg ick ie , pruskie, sądzą 
że k w estja  rzym ska  teraz  będzie m usia ła  być 
załatw ioną. M iędzy iuneuii Hieno-PrtM.mse/m 
Zeitung  u trzym uje że rząd W łosk i za zgodą 
lub bez zgody F rancji, m usi iść te raz  do R zy­
mu, jeżeli nie chce stać się ofiarą rewolucji.

Opinion mdimn.lt pow iada, że ponieważ 
kw estja  honoru  w ojskow ego F ra n c ji została 
usun ię tą , poniew aż rząd W ik to ra  E m anuela  
okazał się ta k  silnym , . F ra n c ja  śm iało może 
m u ustąp ić  m isję rozciągnięcia opieki nad 
Ojcem  Św iętym . Independmnce lidgę u trzy m u ­
je, że poniew aż G aribald i działał, jak k o lw ie k  
zew nątrz praw a, ale w duchu powszechnego 
Uczucia W io ch , po jego pokonaniu  uczucie to 
jed n ak  pozostaje, i jeże li gab inet nie postara 
się zaspokoić go, uczucie to obrać może sobie 
daleko niebezpieczniejsze drogi. Zw ycięstw o 
pod A sprom onto, 0 ty le  ty lko  będzie zupełne, 
ó ile W zam ian za td  gabinet tfiryfiśki będzie 
m ógł dać W łochom  rozw iązanie kw estji rzym ­
skiej. D ziennik  ten  uw aża teraźniejszą chw ilę 
za najstosow niejszą do tego rozw iązania. Sza­
lone przedsięw zięcie G ąribaldęgp okazało, j a ­
kie niebezpieczeństw o grozi W iochom , F ra n ­
cji i całej E u rop ie  z zajęcia R zyinu  przez 
F rancuzów ; zw ycięztw o odniesiońe przez w oj­
sk a  W ik to ra  E m anuela , że rząd jego m a siłę  
do pokonan ia  usiłow ań rew olucji, a zatem  
i- dla zapew nienia bezpieczeństw a Ojcu Ś w ię­
tem u.

T y lko  dziennik La Frd/ke u trzym uje, że po

wbj, m ają nadzieję urzeczyw istnić ją  za pom o­
cą ciągłej zw łoki.

Angljn.
Londyn,, 2 9  Sierpnia. W  A nglji obaw iają 

się, ażeby* F ra n c ja  nie sko rzysta ła  zzaw ik łuń  
w łoskich  dla w yniesien ia  JVTurata na  t ió n  ne 
apolitański. T rudno ato li przypuścić, ażeby 
dw ór tu ile ry jsk i podobne żyw ił zam iary; po­
mimo to jednak , sam i m in istrow ie angielscy 
nie są  bez obaw y w  tym  względzie. R ząd  an ­
gielski zam ierza popierać obecnie, więcej mż 
kiedykolw iek , zasadę niein terw encji. F lo ta  
pow ołana z K o rfu  do M essyny, o trzym ała w 
tym  duchu instrukcje. R atazzem u dowierzają 
teraz w L ondynie  m niej niż k iedykolw iek , i 
podczas gdy uw ażają go zazdolnego dodziałania 
zgodnie z G aribald im  (czem u zresztą ostatn ie 
depesze zaprzeczyły), zw racają ku  tem u osta­
tn iem u  coraz bardziej syinpatje. A nglicy  ga­
nią jego przedsięw zięcie, jako  nie rokujące 
powodzenia, lecz jednocześnie o św iad cza jące  
popchnęło go do ostateczności doprowadzone

kom binację, k tó ra  nie m iałaby  pod żadnym
w zględem  praw dopodobieństw a trw ałości, 

rzvkrea-o wrażenia, k tó reby na

postano- 
aby

że
dla
nie

położenie k ra ju  i że pow odują n im  ja k  naj­
czystsze pobudki patrjotyczne. W e F ran c ji 
opinja publiczna je s t  rów nież po stron ie  G a- 
ribaldśgo. Cesarz N apoleon m a obeouie spo­
sobność okazania swej dla W łoch  sym patji. 
P . B en ed e tti przełożył Cesarzowi, żo nie ina­
czej w róci do dw oru turyńskiego , ja k  z m isją 
zakom unikow ania  rządowi w łoskiem u w yra­
zów sym patji cesarskiej dla nowego k ró le ­
stw a, inaczej bowiem  F ra n c ja  straci urok, 
ja k i dotąd we W łoszech posiada.

Na w sparcia  dla osób d o tkn ię tych  w o k rę ­
gach fabrycznych nędzą, nadesłano onegdaj 
do M ansion-H ouse, w C ity, trzecią ofiaię, 
w ynoszącą 1,000 funt. ster. i pochodzącą od 
izby handlow ej w  K alkucie. R ów nież izba 
handlow a w B om bay, oraz gm iny indy jsk ie  i 
europejskie w innych  okolicach ln d ij Wścho-» 
dnieli, nadesła ły  dla robotników  okręgu  L a n ­
cashire znaczne sum y, z w ynurzeniem  wdzię­
czności za pomoc jak ą  doznały od ludu  a n ­
gielskiego podczas głodu, k tó ry  Ind je  W scho­
dnie trap ił.

A u str ja .
Wiedeń, 20 Sierpniu. O św iadczenia ogłoszo­

ne w  Monitorze w przedm iocie R zym u, n a d ­
zwyczaj zadow oluily tu tejsze sfory rządow e i 
obudziły nadzieję, że kw estja  rzym ska w y­
k reśloną  zupełn ie  została z program u rządu 
franońzkiego i że przedsięw zięto środk i wo­
jen n e  odw róciły  na czas d ługi od W enecji 
-wszelkie niebezpieczeństw o.

Do Kiilnische Zeilnng  piszą z P esztu , pod 
d a tą  26-go S ierpnia , co następuje: Z pow odu 
ścisłego zw iązku pom iędzy lcwestją w ęgier­
sk ą  a n iem iecką, interes ja k i w  W ęgrzech  
budzi rozwój w ew nętrzny Niemiec, je s t tak  
w ielki, że w szelkie usiłow ania, m ające n a  ce­
lu  w zm ocnienie i zjednoczenie ty ch  ostatn ich , 
w itane są tu  z radością. W  chw ili zwłaszcza 
w ym iany  no t jednobrzm iących, cała p rasa  
w ęgierska popierała kw estję  niem iecką. Co 
się tyczy  A ustrji, n ik t n ie m a  jej za, złe, że 
bierze udział w uregulow aniu  in teresów  n ie ­
m ieckich; lecz ja k  skoro państw o to w ystę ­
puje, ja k  to czyni obecnie, w zam iarze zrclo i - 
m ow auia zw jązku niem ieckiego w  tale z w a ­
nym  duchu liberalnym , przyczem  zaprow a­
dzoną zostałaby reprezentacja narodowa, zło­
żona z delegow anych w szystkich  parlam en­
tów  państw  zw iązkow ych, —  podobne dążno­
ści śm iech tu  budzą. B y łby  to parlam en t 
n iem iecki na  wzór w iedeńskiej rady  państw a, 
a w ątpić należy, ażeby N iem cy były żądne 
podobnej reprezen tacji. A u strja  pow inna za­
sadę k o n sty tu cy jn ą  najpierw  w w łasnych 
k rajach  urzeczyw istnić i zaniechać m yśl
wspólnej dla całej m onarchji ustaw y

w yjąw szy p rzykrego
zawsze pozostało o niej wo wspom nieniu, 
lecz n iedosyć, aby uiel-----
w icnia by ły  usunięto, należałoby także, 
przyjęto  dobre. W edług  wiadom ości z W łocli, 
w szelka wdzięczność dla Cesarza .Napo eo­
na  zaczyna tam  znikać; jed n i u trzym ują 
nie życzy on sobie zjednoczenia W ło ch  i 
tego pozostaw ia załogę w Rzym ie; inn i 
ta k  surow i, że nie posiada siły  do rozw ią­
zania k w estji rzym skiej, ta k  samo ja k  i me­
k sykańsk ie j. N iedobre usposobienie dla rzą­
du francuzkiego do tego stopn ia  panuje  w T u ­
ry n ie , że poufnie radzono poselstw u fran- 
cuzkiem u, aby zbyt św ietn ie nie obchodziło 
dnia im ien im ' Cesarza, boby m ogło wyw ołać 
dem onstrację przeciw niem u. W  każdym  zaś 
razie, cała sław a zdobyta przez C esarza N a­
po leona, w szystk ie  korzyści z przym ierza 
w łoskiego, niedługo zupełnie zostałyby s tra ­
cone, jeżeli obecno w pływ y na dworze C esar­
skim , k ierow ałyby  dalszą po lity k ą  F ra n c ji  

■ R n n n d e t t i .  k tó ry  m iał posłuchanie u  Ce-

n y ś l
do­

piero w t e d y  pom yśleć nad wyizoczeniem  w 
k w estji n iem ieckiej stanow czego slow - .
u r v l ^ n n n l n f i < i ń  n n s t . v i f i c k i e f f O  p r o j e k t u  1C  OLI jw ykonalność austrjack iego  p ro jek t 
n ik t u nas nie w ierzy, takow y  bowiem, w o 
teraźniejszych stosunków  polityczny  o i we-

ozbrojeniu G aribaldego, nie koniecznie zaraz 
m usi nastąp ić  rozw iązanie kw estji rzym skiej. 
Poprzeduie ośw iadczenia C esarza, „że pozo­
staw i sw ą załogę w R zym ie dopóki Ojciec 
8  wrę ty  i pozostałe m u posiadłości będą za­
grożone od regu larnych  lub n ieregularnych  
w ojsk,” u trzym ują  się w sWej mocy; porażka 
G aribahlcgo  nie zm ienia stanow iskaF ratic ji do 
W łoch, a stanow isko  to je s t  tak ie  same, jak  
w chw ili ośw iadczenia cesarskiego. .Jednakże 
dziennik  te u  uznaje ta k ż e ,, żę po usunięciu 
kw estii w ojskow ej,kw estja polityczna, ty ra .s ił- . 
niej w ystępuje  n a  jaw  i do dyplom acji należy 
zająć shę n ią  szczerze.

D epesza z K o n stan tynopo la  o w zięciu Cc- 
tynji, potrzebuje potw ierdzenia; +>- zdaw ałoby 
się wszakże, iż. w iadom ość - o tym  w ypadku 
pow innaby była podać depesza z S k u ta ri lub 
Raguzy; zresztą nie pierw szy to raz w K o n ­
stan tynopo lu  biorą C ctynję, ale m ylą się i pod 
ty m  względem, sądząc, że je j zajęcie położyło­
by k o n ie c  wojnie.

YY P ru sach  zw olennicy reform y wojsko-

w nątrz  A ustrji, nie m a najm niejszej poi & a  
wy. O becne dążności austrjack ie , jak o  na­
rzędzie skierow ane przeciw  P ru so m  i życz:e- 
niom  znacznej części państw  niem ieckich , 
m ogą jedyn ie  chw ilow o m ieć pozór powo­
dzenia.

Francja.
Paryż, 29 Sierpnia. Jeżeliby dać wiarę, dziś 

krążącym  pogłoskom , nie m ożnaby spodzie­
wać się żadnego polepszenia w obecnym  sta­
nie rzeczy, z osta tn iej rad y  m inistrów ; zape­
wniają, że Cesarz nie chciał naw et słuchać
0 kw estjaeh, z powodu k tó ry ch , w sk u tk u  
ukazania się dziennika La krańce ta k  gw ałto­
wne pow stały  spory. Z atem  odniosłaby teraz 
zwycięztwo po lity k a  reprezentow ana przez p, 
L a  G uorrouniere, jeżeli nic w inny  sposób, 
to choć w strzym aniem  się od przeciwnego jej 
Oświadczenia ze s tro n y  rządu. Dziś u trzy m y ­
wano naw et, że pp- P ersiguy ,. Thouvenol
1 F o u ld  p rzesta ją  być reprezentan tam i polity 
ki, k tó ra  nie je s t  już  w  zgodzie z po lityką , 
w jakiej p rzysta li wziąć udział. J a k k o l­
w iek nie w ierzą ty m  pogłoskom , jednakże  
gdyby długo jeszcze nic zaszła żadna zm ianą 
nab ra łyby  "one pew nego praw dopodobieństw a 
Co więcej pow iadają, iż stronnictw o m ające 
ta k  silny  w pływ , m a ju ż  gotow ą lis tę  now ych 
m inistrów . M arszałek  książę M agenty m iałby 
zostać m in istrem  sp raw  w ew nętrznych a C e­
sarz podobno w idział się ju ż  z p. D ronin  de 
L huys, z czego wnoszono, że ten  mąż stanu 
zastąp iłby  p. Thouyenela. kodują także i n a ­
zw iska innych  now ycl; m inistrów , wszakże 
przypuszczenia te nie źasługnją na w iarę 
T ak i rodzaj gab inetu  już był próbow any przed 
k ilkom a laty, k iedy je n e ra ł E sp inasse  był 
m in istrep i. sp raw  w ew nętrznych. W iadom o 
ja k  sm utne sp rąw ił sk u tk i, i ja k  Cesarz sk ło ­
nił się, pom im o że żadna zew nętrzna mauife- 
stacja nie w yraziła  powszego uczucia, do po­
rzucenia te j drogi, na k tórej nie m ożna było 
spodziewać -się popularności. N ie  robiąc piw 
rów nan ia  pom iędzy jenerałom  E spinasse, 
a m arszałk iem  M ac-M alionom, k tó ry  w se­
nacie zaprotestow ał przeciw ko praw om  bez­
p ieczeństw a publicznego, nie u lega w ą tp li­
w ość , żć utw orzenie takiego gabinetu poczy- 
tanoby  za drę zupełnego zw rotu  w polityce.
C okolw iekby m ówiono, zaw sze opinja pow sze­
chna spodziew ałaby się zniszczenia dzieła 
św ietnej kam pauji, w której m arszałek  Mac- 
M ahon zyskał sobie ty tu ł i nowo nazw isko; 
w ierzyłaby naw et w przyw rócenie n a  
F ran c iszk a  I I  i k śiążą t w łoskich.

D la  tego nie w ierzą w  wielu sferaoh w tę

P . B enedetti, k tó ry  m ia ł posłuch  
sarza odroczył swój w yjazd do T urynu , co ła ­
two wytłóm aczyć; bo cóżby pow iedział W i- 
k tbrow i-E m anuclow i i jego m inistrom ; nie 
może on tam  pow rócić bez jaw nego jakiego 
dowodu sym patji C esarza d la  W ioch. W R z y ­
mie podobno pom iędzy p. de L ay a le tte  a pm- 
M ontebello  zachodzą nieporozum ienia. W ia- 
domość o pro testac ji ze strony  A nglji p rze­
ciw ko ew entualnem u naruszeniu  zasady n ie ­
in terw encji, potw ierdza się.

Patrio podaje wiadomości z M eksyku  dono­
szące, że w Y era-C ruz s tan  je s t  tak i sam  ja k  
dawniej i dopiero przybycie posiłków  może 
go zmienić; pora żółtej febry jeszcze me m i­
nę ła  zupełn ie , i zdarzają się jej w ypadki 
W  O rizabie s tan  zdrowia wojsk, w edług do­
niesień z 22-go L ipca  b y ł doskonały. P o  o trzy ­
m aniu  ostatniego transportu  żywności, prze­
stano już  obawiać się o jej b rak . A rtn ja  m e­
k sy k ań sk a  nie ty lko  nic rob iła  żadnych za­
czepnych kroków , ale naw et n i e  daw ała zna­
ków  życia. Podobno p rzedostatn ia  poczta zo­
sta ła  przejęta  przez gerylasów , a lis ty  ofice­
rów  franctlzkich ogłosiły dzienniki m eksy ­
kańskie. W  obozie pod O rizabą z w ielką ra ­
dością przyjęto wiadomość, o rych łym  pow ro­
cie do M eksyku  adm irała Ju r ie n  de la  G ra- 
viere. Je n e ra ł M arquez dla dan ia w ypoczyn­
k u  sw ym  żołnierzom , p rosił o m isję zajęcia 
K ordow y; żądaniu jego zadosyć się stało.

Prus?"
B e r lin , 90 Sierpnia . N o ta  p ruska, posłana 

dnia 27-go b. m. z B erlin a  do M onachium , 
gdzie została wczoraj doręczoną, obejm uje 
najp ierw  zbicie dowodzeń objętych depeszą, 
k tó rą  B aw arja  odrzuciła propozycję P ru s  
p rzystąp ien ia  do tra k ta tu  handlow ego p ru - 
sko-francuzkiego. D alej w nocie tej pow ie­
dziano: B aw arja  w ynurza życzenie, ażeby
zw iązek celny* został nadal u trzym any , b y ­
czenie to podzielają w zupełności F ru sy . 
W ażność atoli obecnego położenia zuiew a a 
P ru sy  do ośw iadczenia, że stanow cze odrzu­
c e n ie  tr a k ta tu  h a n d lo w e g o  u w a ż a  za chęć ze 
s trony  B aw arji nie nałożenia nadal w raz z P r u ­
sam i do zw iązku celnego.

D o sk ładu  podkom isji w ybranej onegdaj 
przez połączone kom isje, w eszli między in n y ­
m i deputow ani Sybel i L ette . P ie rw sza  częśc 
ezo lucji, przez tę  podkomisję uchw alonej, 

p rzyznaje  rządow i słuszność co do jego  poli­
ty k i  handlow ej. R ząd p rusk i liczy jeszcze na 
zm ianę sposobu m yślenia B aw arji i W irtem ­
bergii. T u te jsi zw olennicy ceł opiekuńczych 
m ieli sobie zakom unikow any w adliw y roz­
biór odpowiedzi przesłanej przez rząd  p ru sk i 
gabinetow i m onachijskiem u, k tó ry  to  b łąd  
w cisnął się i do jednej z gazet berlińskich. 
Pow iedzianem  tam  było, że P ru sy , ze w zglę­
du iż N iem cy nie posiadają parlam en tu  cel­
nego, zaproponow ały, ażeby osoby w kw estji 
celnej in teresow ane, w ynurzyły  swe zdanie na 
sejm ie handlow ym , *w październ iku  w M ona­
chium  odbyć się m ającym . Lecz w nocie p ru ­
skiej nie m a  w cale o tern w zm ianki. Jeżeli 
zresztą  w izbie deputow anych lo z trząsan ąb y ­
ła  kw estja  zaprow adzenia parlam entu  celnego, 
m iano tu  na  uhględzie nie ty le  w łaściw ych 
in teresen tów  czyli fab rykan tów , k tó ry ch  cele 
i życzenia s ą  znane, ile raczej konsum entów , 
k tó rych  życzenia nie zgadzają się bynajm niej 

w idokam i fabrykantów .
W S o c h ; .

Turyn, "H Sierpnia. N ieznane są jeszcze do­
k ładnie  szczegóły, dotyczące odjazdu G a ii- 
baldego z K atan ji. W iadom o ty lko , że za­
braw szy dw a s ta tk i Abhatucci i Baccioccki, nalc 
żące do kom panji Valery, odp łynął na nich 
w raz z 1,500 ochotnikam i, przesuw ając się 
pom iędzy dw om a fregatam i w łosk ienn  Duca- 
di- Benom i  IMore-Emmanuale, k tórych  dowod-

sażądali instrukcji

z uw agą podobne opisanie w ypadku. Inaczej 
należałoby przypuszczać, że ja k iś  n ieprzezw y­
ciężony fatalizm  ow ładnął ludźm i i całą tą  
sp raw ą '1. T ak  pisze Gazeta Turyńska, będąca 
obecnie głów nym  organom  stronn ików  da­
w nego gabinetu . W ed łu g  ostatn ich  w ieści, 
G aribald i posunął się ze sw em i ochotn ikam i 
w k ie runku  m iasta  Reggio; lecz napotkaw szy 
znaczną liczbę w ojska królew skiego, cofnął 
się. P od łu g  innej znow u w ersji m ia ła  po­
dobno miejsce potyczka, w k tó re j G aribald- 
czycy, straciw szy 40 czy 50 ludzi, zm uszeni 
zostali do odw rotu. O d k ilku  dni k rąży ły  tu  
pogłoski o wejściu w ojsk  francuzkich  do 
W łoch  południow ych; dzienniki wczoraj do­
piero m ówić o tom  zaczęły; dzisiejsza jed n ak  
w ieczorna la Discussione i w szystk ie rainiste- 
rja lne dzienniki stanow czo zaprzeczają tej 
wieści. Tym czasem  podług innych, z dość pe­
w nych źródeł pochodzących wiadom ości, zda­
w ałoby się, że p ro jek t tej in terw encji istn ieje 
i zajm uje bardzo gabinet; pierw sze propozycjo 
w  tej mierze zrobione zostały przez rząd fran- 
cuzki, za pośrednictw em  p. A rtom , kiedy ten  
p rzy b y ł do T urynu ; p. R atazzi odrzucił je  je ­
dnak  Stanowczo, zapew niając, żo rząd w łoski 
posiada dostateczne siły  d la  odparcia G ari- 
baldego i że za k ilk a  dni w szystko pom yśluie 
się zakończy. Tym czasem  k ilk a  dni upłynęło, 
a G aribald i w ylądował. F ra n c ja  ponow iła 
więc swoje propozycje, ale rząd w łoski nie 
chce ich  przyjąć, utrzym ując, że przy pom ocy 
jenera łów  (Jialdiniego i  L a  M arm ora, G ari­
baldi w przeciągu  8 dni zostanie u jęty . Jen . 
C inldini m iał d ługą naradę W  N eapolu z p. L a  
M ar mora; następnie odp łynął do M csyny, 
zkąd  w krótce m a powrócić, aby objąć do­
wództwo nad arm ją czynną. Jen . B rignone 
udał się do Palerm o dla objęcia tam  obowiąz­
ków  p refek ta  i zastąpienia tym czasow o jen . 
Cialdiniego. Jen e ra ł Ougia opuścił P a le rm o  
uw olniw szy poprzednio dyrek to rów  dzienni­
ków opozycyjnych, k tó ry ch  kazał aresztow ać 
w chw ili ogłoszenia stanu  oblężenia.

tron

di-Benona
cy n i e  w iedząc co począć, zażądali m st ruKCji 
z  T u r y n u . T e  nadeszły w praw dzie,ale w tedy do­
p i e r o ,kiedy G aribald i był już daleko i ścigać go 
było niepodobna. W  sk u tek  tego  dwaj do 
wódcy fregat zostali uw ięzieni i oddani pod
sąd  wojenny..

Jed en  z dzienników  um iarkow anych  tu ry u - 
akich w następujący  sposób w yraża się o tym  
w ypadku.

„ Ja k im  s p o s o b e m  G arib a ld i otoczony ze 
w szystkich  s tro n  u* K a tan ji m ógł prac mocą 
zabrać dw a s t a t k i  znajdujące się w porcie, t a k  
że n ik t tego nie dostrzegł. W szyscy więc m u­
sieli być niem i i niewidomi! N a s t ę p n i e  wym
na te s ta tk i w raz z tysiącem  sw oich In d y ­
czego potrzeba m u było nąjm m ej ^
i n ik t w m ieście am  w porcję u iak a m n

r *  s ą  s s k s & sla  m iejsce przy  w siauan ,,r i r

fYT* - tvw ?S kfem' W d o p o d o b n ie  do
picro później sp o s ^ c g U  Jow ódey dwóch Ire
U t  odpływ ające o k n ja  G anbaidego, i uie 
w i e d z ą c  co robić telegrafow ali z zapytaniem  
do T urynu . P rzy se ła ją  nn z T u ry n u  p io ru ­
nującą depeszę, ale w tedy dopiero kiedy G a­
ribald i dobija już  do wybrzeżów K alabrji. W  
sk u te k  tego aresztowano dw óch kap itanów  i 
puszczono Garibaldego, życząc m u szczęśliwej 
podróży.

„Lepiej byłoby z a c h o w a ć  milczenie aniżeli 
tłom aczyć się w ten  sposób. K ażdy w yja­
śn iłby  sobie w tedy rzecz, ja k b y  mu się zda­
wało,' bez żadnych kom entarzy i przypuszczeń, 
k tó re  nasuw ają  się m im owolnie, rozbierając

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Medjolan, 91 Sierpnia. W czoraj wieczorem 

m iały  miejsce dem onstracje na korzyść G ari­
baldego w śród tłum nie zebranej ludności. Za
nadejściem  oddziału jazdy  k ilk u  ludzi zostało 
rannych , i jeden  podobno zabity. YV B rescji 
i Como także m iały  miejsce demonstracje. — 
Discussione podaje wiadomość, że Garibaldi 
otrzymał ranę w nogę i kontuzję w* praw e 
udo. Syn Garibaldego także je s t rannym.

Londyn, 30 Sierpnia. K oresponden t P a ry z ­
k i dzienn ika Times donosi, że został w ydany  
rozkaz, w przypadku, gdyby G aribald i m ia ł 
być w ziętym  do niewoli, dostaw ienia go jak o  
jeń ca  do G enui, na pokładzie s ta tk u  wojen- 
nCg.0.  K oresponden t T u ry ń sk i tegoż dzien­
n ika robi następującą uwagę: F ran c ja  pojm u­
je, że będzie m usiała opuścić R zym , jeżeli nie 
zam ierza zająć Neapolu; G aribald i s ta l się 
dziś pozornym  powodom do in te rw en cji fran ­
cuzów w Neapolu.

Sa n  Germnno, 30  Sierpnia . K olej żelazna 
rzym ska została  o tw artą . P rz y  tej u roczy­
stości p. S alam anca, ks. de M oucassin i sy n ­
dyk  Colonna wnosili toasty patrjotyczne.

‘ Madryt, 31 Sierpnia. Żołnierze, k tó rych  słu ­
żba m iała  się skończyć za 18 m iesięcy, zostali 
rozpuszczeni. U w ażają środek ten  jak o  do- 
w*ód, że żadne niebezpieczeństw o nie zagraża 
porządkow i publicznem u.

llaguza, 29 Sierpnia. M irko zajął wąwozy 
pod D obcrskoselo. C zarnogórcy palą  w szyst­
kie swe osady, uprzedzając najście _ tu rków . 
W yprow adzili Oni kobiety, dzieci i koszto­
wności do N icgussy.

Konstantynopol, SO Sierpnia. Turcy zajęli Ce- 
tynję. Książę Mikołaj, Mirko i ich orszak,spa- 
iwszy miasto, schronili się na terytorjum  au­

striackie.
B erlin, 1 Września O sta tn ia  Stern Zeilutfg  

oświadcza, że rząd nie może w ystąp ić  z ża­
dnym  szczegółowym  pro jek tem  w celu dopro­
w adzenia do sk u tk u  budżetu  na rok  18b2. 
Życzenie tak ie  w y n ika  z niepew ności k ilk u  
k u  kó ł deputow anych, w  óbec prostego prze­
czenia spraw ozdania K om isji. K w estje  za­
sadnicze będą m ogły być rozw iązane, p rzy  
rozpraw ach nad budżetem  na  rok  1893. D o­
tąd  rząd  w w ydatkow aniu  tegorocznego bud­
żetu w ypełn ił tylko- sw oją powinność; ko rzy ­
s ta ł ze sw*ego p ra w a ; nie potrzebuje on ża­
dnego w ynagrodzenia.— P ro k u ra to r)a  założj*- 
a apelacją  przeciw  w yrokow i L lberfeldz-

Turyti, l Września. Gazetla ufficiale donosi: 
W  M edjolanie, P aw ji, Brescji, G enui i w P a ­
lermo usiłow ano zrobić dom onstracje, pod po­
zorem, że rozsiane zostały fałszyw e wiadom o­
ści. D em onstracjom  ty m  zapobiegło w y stą ­
pienie -wojska i cźiijność ' w ładz rządowych. 
A resztow ano k ilk a  osób, w* celu rozproszenia  
tłum ów  i przyw rócenia  porządku.

Londyn, 1 Września. Times w yraża zado- 
w olnienie z pow odu k lęsk i G aribaldego, żąda 
jednakże cofnięcia załogi traucuzkiej a R zy­
mu. M orning-pod je s t  zdania, ze w  n as tęp ­
stw ie porażki G aribaldego rząd w łoski pow i­
n ien  działać energicznie; przeciw  F ran c ji i żą­
dać odw ołania w ojsk lraucuzkich  z R zym u. 
D a i l y Ketes żąda także  odw ołania załogi z R zy­
mu i usunięcia gabinetu p. Ratazzego.

S o w y  Jork, 21 Sierpnia. K ongres skon fede- 
row auych, k tó ry  rozpoczął swe posiedzenia 
w Richm ondzie d. 18 S ierpn ia , m a zadecydo­
wać pobór do wojska. R ząd  Z w iązkow y 
zw raca konsulom  ho lendersk im  i francuzkitn , 
jako też zagranicznym  kupcom  rek lam ow ane 
sum y.

Turyn, 1 Września. Discussione m niema, że 
jutro wyjdzie dekret ustanawiający z senatu 
sąd najwyższy dla procesu Garibaldego.

Medjolan, 1 Wrzcznia. W czoraj jeszcze trw ały  
dem onstracje. W zburzenie  w L ivorno , woj­
ska się cofnęły, aby un iknąć rozlew u krw i.

W IADOMOŚCI ROZMAITE.
  D z ień  w czorajszy by ł pogodny, —w iatr

panow ał m ierny  południow o-w schodni, rano 
i wieczorem słaby. P ow ie trze  suche, z rana  
chłodne; średn ia  tem p era tu ra  dn ia  jest 11 
stop. R- o 2 stopnie niższa od norm alnej, naj­
w iększe ciepło po południu  17% , najm niejsze
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w  nocy 5 stop. R. Barometr utrzym ywał 
się w ysoko, po południu znacznie opadł, śre­
dnia dzienna jego wysokość jest 757,07 m ili­
metrów. Elektryczność 20 stopni. Na słoń­
cu dwie plamy i gromada plam.

K siężyc najbliżej ziemi o godzinie 4ej w ie­
czór.

— W e w si Obroszczówka, gm iuie Dębe 
Stare, powiecie Siedleckim , dnia 18 Lipca r. 
b. skutkiem  pożaru, w ynikłego z niewiadomej 
przyczyny, zgorzały: gorzelnia, dwa magazy­
ny, holendcrnia, przystawka do gorzelni i 
pompa, ubezpieczone na rs. 1,730,—oraz no­
wo pobudowany i jeszcze nieubezpieczony 
dom i boledernia wartujące rs. 600. — Nadto 
spaliły się: aparat pistorjusza, lasy angielskie, 
okowity garncy 1965, jęczmienia lcorcy 86 
i ruchomości, którychto przedmiotów wartość 
dochodzi do 6,350 rs.

  folwarku Pouiem oń, gminy Freda,
w  p o w iec ie  Marjampołskim, dnia 19 Lipca r. 
b. Szym on Nowicki, lat 17 liczący, stojąc nad
b rzeg iem  stawu, tknięty paroksyzmem w iel­
kiej choroby, upadł na ziemię, potoczył się do 
pomienionego stawu i w  nim utonął-

— NaW ystaw ęTow arzystw a Zachęty Sztuk  
P ięknych przybyły następujące obrazy: ho- 
słrzewskiego — Skała w Z ło ty m  P o to k u ,  Ale­
ks and r a Sto Izm a n a— Portret; B iega a 1 łasko- 
rzeżba— Portret.

— Niedawno wspominaliśmy o wyjściu 
z pod prasy Lekcji w stępnej Metodologji i  Ency- 
klopedji nauk Akademickich, lnianej w kursach 
przygotowanych do Szkoły Głównej w W ar­
szawie, przez J. K- Dra 1 lobańskiego; obecnie 
ma się ukazać w oddzielnej odbitce z odcinka 
D ziennika  naszego (Ner 193 i 194) druga po­
dobna wstępna lekcja, miana w  tychże kur­
sach, przez ich przełożonego, A. Szmurłę, no­
sząca tytuł: U dziejowem znaczen ia  starożytności 
klasycznej i  o ważności pedagog iczn ej języków  
Starożytnych. Zbytecżnem by było podawać 
treść tej rozprawki czytelnikom  D ziennika, 
którzy m ogli przekonać się o ścisłej konse- 
kw entności układu, system atyczności, powa­
dze połączonej z pewną wzniosłością, nako- 
niec jędrnośoi stylu, będących niejako ży­
wym  przykładem jakie korzyści wynikają 
Z  studjów ' mul językam i starożytnemu—Pu- 
ryści językowi, m ogli by zarzucić autorowi 
używanie niektórych cudzoziemskich wyra­
zów, które doskonało dają się zastąpić swoj- 
skiemi, jak naprzykład niuans, przewybornie 
oddawany przez odcień, precyzja, przez ścisłość  
i t. d., łącz nie tylko treść, ale nawet sam tok  
stylu doskonale odkupuje te małe wykrocze­
nia przeciw puryzmowi. N ic wątpimy że 
obszerniejsze kolo publiczności dobrze przyj­
mie tę rozprawkę, a nawet realiści, nicdzielą- 
cy zdania p. Szmurły, z przyjemnością ją od- 
czytają.  ̂ ^

— W  K ijow ie wyszedł Nr. G-u D ziennika 
U niwerstletskja Izw iestija .—W  zeszycie tym  za­
sługują na uwagę: a r ty k u ł profesora R ach- 
m anow icza „O w ystaw ie powszechnej L o n ­
d y ń s k ie j” ,— spostrzeżenia m eteorologiczne za 
cztery  m iesiące 1862 r. dokonyw ane przy  K i­

jow skim  uniwersytecie Sw. Włodzimierza, 
oraz „Spis a k t przechowywanych w central- 
nem  archiwum Kijowskiemu” W  spisie tym  
znajdujem y nader ciekaw e i starodaw ne ak ta  
i dokum entu  Żytom ierskiego sądu pow iato­
wego od r. lo 8 4  do  1788. szystkicli a k t 
je s t 918 num erów. W  końcu zeszytu dołą­

czony jest plan nauk na pierwsze półrócze ro­
ku szkolnego 1862j63.

— Im  bardziej zbliża się tyciącletnia uro­
czystość Weleliradzka na Morawie, tern w ię­
cej mnożą się nieprzyjaciele, którzy dążąc do 
unicestwienia obchodu jubileuszowego, usiło­
wali dowieść, że starożytnego Welehradu na 
Morawie nigdy nie było. Sporom pod tym  
względem raz na zawsze koniec położyć po­
winna ogłoszona obecnie drukiem w Brnie 
(Brttnn) broszura, pod tytułem: Poloka stare- 
ho Velehradu, napisana przez p. Winc. Brandla, 
archiwarjusza ziemstwa morawskiego. Nie­
zwłocznie po wydaniu pierwszego działu pra­
c y  Dudika: Mdhrens allgcnieitie Geschichte, pan 
jjrandl począł badać troskliwie wszystko, co­
kolwiek dotyczy starożytnego W elehradu, a 
owocem prac jego jest wyż wzmiankowana 
broszura o trzech arkuszach druku, którą au­
tor dedykował historjografowi czeskiemu Fr. 
Palackiemu. P . Brandl roztrząsa najpierw  
tekst kronik fuldońskich, gdzie jest mowa o 
W elehradzie Rościsławowym , a następnie 
przechodzi do dyplomatów morawskich, w któ­
rych znajduje się wzmianka o tymże W ele­
hradzie. Dokum enta te są: dyplomata z 1131 
r., w których biskup Morawski Zdik, wyszcze­
gólniając osady, należące do Spytigniew skie- 
go kościoła, wspomina w  ich liczbie i W ele- 
hrad; dyplom at z 1202 r., w którym  powie­
dziano, że ur. D ctrich podarował kościołowi 
na W elehradzie w ieś Kostelany, której grun­
ta sięgały aż po okopy Starego Miasta, będą­
cego, °jak autor bardzo zasadnie dowodzi, nie 
czern innem jak starym Welehradem; dyplo­
mat z 1228 r., w którym król Otokar I-y  za­
twierdza przywileje klasztoru W elehradzkic- 
o-o, a przy wyszczególnieniu dóbr tego kla­
sztoru, wspomina o W elehradzie, który był 
niegdyś miastem, a następnie stał się miaste­
czkiem; dyplomat z kodeksu W elehradzkio- 
z r. 1257, którym król Otokar II, na prośbę 
klasztoruW elehradzkiego, zarządził wzniesie­
nie, dla obrony od węgrów, twierdzy, miano­
wicie Hradisztu W ęgierskiego, gdzioby m ie­
szkańcy tak Kunowie, jak i wsi targowej W e­
lehradu, m ogli znaleźć schronienie; dyplomat 
z 1301 r., gdzie powiedziano, że sądy Hradisz­
tu W ęgierskiego, mieć winny pod sw ąju ryz- 
dykcją i w ieś W elehradzką, położoną pod sa­
mem miastem, a pod którą, jak dowodzi pan 
Brandl, rozumieć należy stare Miasto, czyli 
stary Welehrad.

Autor, dowiódłszy autentyczności powyż­
szych dokumentów,porównywa jo między so­
bą i powiada, że w szystkie wzmiankowane 
w nich nazwy, jako to: „ W elehrad, Stare Mia­
sto, W elehrad niegdyś miasto, a następnie 
miasteczko, wieś targowa Welehrad, wieś 
W elehradzka pod samem miastom położona, 
N ow y W elehrad,— oznaczają jednę i tęż samą 
miejscowość, m ianowicie W elehrad właściwy, 
który odróżniać należy od wsi klasztornej te­
goż nazwiska, i że ze skazówek pomienionemi 
dokumentami objętych wynika, że W elehrad 
ten nic gdzie indziej m ógł być położony, jak  
tylko tam, gdzie leży obecnie w ieś Stare Mia­
sto, t.j. pod Hradisztem W ęgierskim, w pobli­
żu teraźniejszego Welehradu, a zatem na Mo­
rawie.”

Z dokumentów tych wychodzi na jaw, że 
Stare Miasto czyli W elehrad, było aż do roku
1257  m ia s te c z k ie m  a lb o  raczej w s ią  ta r g o w ą ;  
po założeniu zaś Hradisztu W igiersk iego, do

którego przeniesione zostały targi, stało się 
zw ykłą wioską. Z tychże dokumentów okazuje 
się, że stary W elehrad należy odróżniać od wsi 
położonej pod klasztorem W elehradzkim, któ­
rą dopiero zakounicy tego ostatniego Założyli. 
Okoliczność ta atoli nie stoi na zawadzie ob­
chodzeniu tysiącletniej uroczystości ŚŚ . Cyry­
la i Metodego w tym nowym W elehradzie, 
rozległe bowiem grunta starego W elehradu  
aż tam, a nawot dalej sięgały, nowy zaś W c- 
lehrad zbudowany został na pamiątkę starego.

Że stary W elehrad położony był w okoli­
cy Hradiszsko-W elehradzkiej, dowodem służy, 
jak powiada dalej p. Brandi, samo położenie 
i nazwisko Hradisztu W ęgierskiego; nazwa 
bowiem ta nadanązostała przez Króla Otoka­
ra II  uowo założonej twierdzy na tę pamiąt­
kę, że tu stał niegdyś „ wielki gród” (cctky 
hrad, czyli Velehrad). Tak samo i inne stare 
grody dawały nowym  miastom sw e nazwy, 
jak  np. gród Brneński miastu Brno, Ołomu- 
niecki Ołomuńcowi, Znojemski miastu Znoim, 
podczas gdy w punktach, gdzie podobnych 
starych pamiątek nie było, nadawano nowo- 
założonym twierdzom nazwy niemieckie (np. 
Braunsberg i Frankstadt i t. d.). Samo poło­
żenie Hradisztu W ęgierskiego i pobliskiej wsi 
Stare Miasto, jest na starosłowiański gród 
czyli twierdzę jak najprzydatniejsze. Rzeka 
Morawa tworzyła tam niegdyś wyspę, która 
aż do r. 1670 istniała, a którą następnie zamu­
lenie jednego z ramion rzeki zamieniło na pół­
wysep. Miejscowości w pobliżu tej w yspy po­
łożone, m iały pagórki i lasy, co ułatwiało u- 
rządzenie wałów, zasiek i przykopów.

Ze okolica ta hyla punktem środkowym  
czci pogańskiej i że tu stał główny gród M o­
rawy, dowodem służą pogańskę nazwy pobli­
skich m iejscowości, jako to: Marzetice {od Ma­
rzena, Marzanna), Babice (od bogini Baby), 
góra Modlą i t. d., oraz odkopany tamże, w 
Bnchlo wie, bożek spiżowy, znajdujący się obe­
cnie w muzeum czeskiem.— W ażność tej oko­
licy i w czasach chrześciańskich ztąd się oka­
zuje, że po strasznym najeździe Madziarów, 
jako pierwszą świątynię, dyplom wspomina 
kaplicę Sw. Jana w Starem Mieście, gdzie 
w r. 1043 było probostwo Św . Benedykta.

Na samej wyspie, gdzie wybudowano Hra- 
diszt, stal około r. 1257 kościół Ś. Jerzego. 
Nazwy: Kostelary, t. j. wieś do kościoła na­
leżąca, Popowice, t.j. w ieś przez księży zbudo­
wana, oraz kaplica św. Klem ensa w puszczy 
pod Oświetimanami, — wszystko to służy ja­
snym dowodem ważności lej okolicy w pier­
wszych czasach po wprowadzeniu do Morawy 
wiary Chrystusowej. Kaplica zwłaszcza Św. 
Klemensa jasno wskazuje, że tu zatrzymali się 
ŚŚ. Apostołowie słowiańscy C yryl i Metody, 
którzy niosąc z sobą relikwie Św . Klem ensa  
męczennika, zakładali wszędzie, gilzie czas 
dłuższy bawili, kaplice pod wezwaniem tego 
świętego.

Na czasy Świętopełka, oraz na tę okolicz­
ność, że w okolicy Hradiszsko-W elehradzkiej, 
stał główny panującego na Morawic książęcia 
gród, wskazują i inne w tych stronach miej­
scowości. Dotąd stoi tam tak zwany „stół kró­
lew sk i”, o którym już jeden z dokumentów  
z 1227 r. wspomina; jest to w ielk i kamień, o 
którym  lud morawski i dziś powiada, że na 
nim król Morawy jadł obiad. Również kralova 
st udanka, kneiopole (polo książęco), vrchol kra- 
lav i t. d., przypominają w tej okolicy czasy

Św iętopełka i dowodzą, że tu stał g łów ny je ­
go gród, czyli W elehrad. P . Brandl przyta­
cza świadectwo Dalemila, pierwszego kroni­
karza czeskiego, który pisał pomiędzy r. 1282 
— 1314. M ówi on o W elehradzie, jako o re­
zydencji Świętopełka. Autor powiada, że b łę­
dne jest zdanie Dudika, który utrzymuje, że 
wiadomość przez tego kronikarza podana, 
przeszła od niego do ludu. Przeciwnie, kroni­
karz poczerpnął ją z ust ludu i ze starszych 
rękopism ów, do których również z podania 
ludowego przeszła.

P . Brandl zbija również twierdzenie, jako­
by czechosło wianie zaczęli obchodzić uroczy­
stość Śs. Cyryla i Metodego dopiero od roku 
1380, w którym  Jan IX. biskup morawski, 
na synodzie Kro mierzy ckim w yznaczył św ię­
to pomienione na dzień 9 marca. Obchodu tej 
uroczystości nie możnaby było ustanowić, 
gdyby lud nie był już poprzednio oddawał 
czci sw ym  św iętym  apostołom.

W  końcu autor dowodzi jasno i grunto­
wnie, że na W elehradzie znajdował się ko­
ściół synodalny czyli g łów ny archidjecezji 
morawskiej, do którego arcybiskup Metody 
zw oływ ał księży na synody, oraz że w ko­
ściele ty m , pod wezwaniem  M atki Boskiej, 
pochowany został Metody. Tu p. Brandl po­
wołuje się na powagę legendy święto-W acław­
skiej, która napisaną została po łacinie we 
28 lat po rozpadnięciu się państwa moraw­
skiego i w której wyraźna jest mowa o W e­
lehradzie morawskim, jako rezydencji arcy­
biskupa Metodego, oraz na. ży woty Śś. C yry­
la, Metotego i  ich siostry L udm iły , napisane 
przed Kosmasem, a zatem przed rokiem 1045, 
które obejmują podobneż świadectwo. P. 
Brandl przeto w zyw a czechów, ażeby nie- 
zważając na to co mówi Bohemia wraz z in- 
nem i, słowiańszczyznie nieprzyjazne mi cza­
sopismami, obchodzili razem z braćmi sw ym i 
morawianami tysiącletnią uroczystość Śś. 
Cyryla i Metodego; albowiem ten ostatni św ię­
ty  ochrzcił na Morawie księcia Czeskiego B o- 
rzywoja, a obok tego liturgja słowiańska, któ­
ra utrzym ywała się w Czechach do drugiej 
połow y X I  wieku, oraz księgi św„ na któ­
rych Św . W acław  za młodu uczył się, pocho­
dziły również nie zkąd inąd, jak  tylko z Mo­
rawy.

— Dobrze znanego autora duńskiego H. 
C. Andersena, w yszły  niedawno cztery nowe 
powiastki, które jednocześnie prawie z ory­
ginałem, ukazały się w  przekładzie niem iec­
kim. Pow iastk i te  są: Die Eisjungfraaen; Der 
Schmetterling; Die Psyche und die Schnecke, i Die 
Bosenheckc. P iękne tłóm aczenie niniejsze jest  
zdaje się pióra jednej z dam, która zbogaciła 
już literaturę niem iecką kilku wybornem i 
przekładami z szwedzkiego.

L o i*  1 p ię tr a  1 4 b il. 
L o ża  2 p ię tr a  z  4 b il, 
K rz e s ła  w 4 p ie r .rz .  
K rz e s ło  w 4 d ru . rz.

r e n a  m ie jsc .
k. n a

ubo .
60 10 
70 10 
90 2 '/ ,
75 2>/t

rar.

Krzesło w n a s t .rz .
P a r t e r ...........................
G a l e r j a ........................
P a r a d y z ........................

k. n a
ubo. 

60 21/ ,  
45 2‘/t 
80 — 
15 —

Z aczn ie się o godzinie 7»/t .

Jutro, we Czwartek, Wielki Teatr. — O r f e u s z  
w piekle.

Od dnia jutrzejszego, to jest 4go Września b. r. 
Widowiska w obu Teatrach zaczynać się będą o 
godzinie 7-ej.

TEATRA W WARSZAWIE

T e a tr  B o z n ia l t o ś c l .—Dziś we Środę, dnia 
3 Września, komedja w 1-ym akcie, z francuzkie- 
go: 1’rzcz zazdrość, odegrana przez pp. Palińską, 
Bahatowiczowq, Swicszewskicgo, Stolpego, Kro- 
gulskiego.—Komedja w w3-ch aktach, ogryginal- 
nie napisana przez I. J. Kraszewskiego: Miód kasz­
telański, odegrana przez pp. Bakiewiczową, Swier- 
gocką , Ł apińską, 'Irapszę, Królikowskiego, Stol- 
pego , Damsego.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w  urzędzie konsum cyjnym  m ia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 od rs. 2 k. 4 % do rs. 2 kop. 22, za 
garniec od kop. 70 do k. 7 2 '/2.

E O h S  6 I E Ł D I  W i ń S Z A W S K l E J .
z  dm a  2 w rz e śn ia .

żądano płacono
M o n e ty . rs r . kop. r s r .  | kop .

P ó ł-Im p erja ły  R osyjsk ie. — -- * 65
D ukaty  H olendersk ie  nowe ważne. — --- __
P rusk i K u ra n t za  100 T al. — — —

P a p i e r y .
O bligi S k a r. za 10U rs . (op rócz

kuponu) — --- 93 56
B ilety Skarbu  K ró les tw a  P o l­

skiego . . , • — — —
L isty  Za9t. 111-go O kresu sery a
1 i 2 (op rócz kuponu) za 15 rs . 15 * v , 15 2 1/ ,
A kcje G łów nego T o w a rz y s tw a

R ossy jsk iego  d ró g  ż e lazn y ch . 113 75 — —
O blig i w spó łk i Ż eg lug i Parow ej

w K rólestw ie  Pols: po rs . 760 . — --- __ —
A kcje D rogi Ż elaznej W arsza -
w sko-B ydgoskiej po rs . 100 . 92 50 __ —

d ito 500 . . 91 75 __ —
Akcjo D rogi Żel. W arsz .-W ied . 81 _ ___ .

W e a le .
Berlin 100 Tal. 2 M. 102 15 102 —

,, . . . 100 T al. k. t _ « . __ _
G dańsk . 1O0 Tal. 2 M. __ __

n  • • 100 Tal. k . t . ___ __ __
H am burg  . 300  BMk. 2 M. 155 25 ___
L ondyn  . 1 F t. S t 3 M. 6 94 __ __
Moskwa 100 Rs. 1 M. __ __. 99 50
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. 99 75 — __

»» • 100 Rs. k . t. __ — __
P aryś  . 300  F r . 2 M. 82 50 —

u 300  Fr 1 U . __ __ __
W iedeń . . 150 Z lr. 2 M. 80 55 80 40

W artość  kuponu bieżącego od obligów  S k a rb . rs . 1 k .  68®/3 
„  ,, od L istów  Z astaw o: IH go  O kresu k. l l 2/ 3

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
x B e r lin a  z  d n ia  2 w rze śn ia .

ż ą d a ­
j ą

plącą.

5 ta  Pożyczka R o s s y j s k a ........................... 87
6 ta  ,, ,, ........................... 9 5 %
O bligacje Skarbow e 4°/0 ....................... — 8 4 %
L isty  zastaw ne 4"/0 .................................. — 8 7 %
Bilety B anku P o lsk ie g o .................................. ___ 8 7 %
W eksle na W a r s z a w ę .................................. 8 7 %

„  P e te rsb u rg  3 tygodniow y . 9 7 %
,, Londyn 3 m ie s ięcz n y . — 6 2 1 %
„  P aryż  2 „ _ 80 V*
„  H am b u rg  2 ,, . . 1 5 0 %
,, W iedeń  2 ,,  . 

Żyto na t a r g u ........................................ • — 7 8 %
5 0 %

„  na  dostaw ę p ó ź n i e j s z ą ........................... ___ 50 V,
i P a r y sa .

R enta  3 % ............................................................ — 69
A kcje k red y tu  r a c h o m e ę o ........................... — 867

Liverpool, 1 Września. Sprzedano 12,000 wań­
tuchów bawełny; ceny o %— 1 wyższe niż w  
zeszły piątek; Orleans Middling 29 %.

OBWIESZCZENIA SADOW E I ADMINISTRACYJNE.
O B W IESZ C ZE N IA  SPA D K O W E.

(N. i). 45U) R ejen tK a n c e la r j i  Ziem iańskiej 
Gubernii W arszawskiej w Kaliszu.

P o  śm ierc i:
1. J ó z e fa  W in k le r  w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o ­

ści w K aliszu  po d  N r. 473 p o ło ż o n e j.
2 . S a lo m ei Z a b ic k ie j w ła śc ic ie lk i dób r K o- 

trz e  w ice Z a la s y  l i t .  C . i w sp ó łw ła ś c ic ie lk i 
d o b r K o strzew ic e  Z a lasy  l i t  D . ó b u d w ó c h  w O g u  
W a rtsk im  p o ło ż o n y c h .

3 . J o a n n y  J e z ie rs k ie j  w ie rz y c ie tk i sum : a) 
z łp . 6000 , a lb o  rs. 900 w d z ia ł*  IV . w y k azu  
pod  N r. 15, n a  d o b ra c h  G ó ra  z O k rę g u  K a li­
sk ieg o  z a h y p o le k o w a n e j ro z c iąg a jąc e j sw e b ez ­
p ieczeń s tw o  ( n a  k a p ita le  z łp . 5 2 ,0 0 0 , n a  ty c h -  
że d o b ra c h  pód  N r . 9 s la w u jący m ; i b )  z ip . 
4300 a lb o  rSl 645', rów nież n a  ta k o w y c h  do- 
b ra c h  G ó ra  w dz ia le  IV . ad  N r. 9 n a rz e c z o n y m  
k a p ita le  z l r . 52 ,000  su b iu ta b u lo w an e j.

4 F e lic ja n a  K o ła cz k o w sk ieg o , co  do  sum  
rs . 3000 i rs .' 7500  sposobem  o s trzeż en ia  n a  do ­
b ra c h  K letn i z O k rę g u  R ad o m sk ieg o  "  d z ia le  
I I I .  w y k a zu  ad  Nr. 4 i w d z ia le  IV . a d  N r. s 
u b e zp ie c z o n y ch , o tw o rz y ły  się  s p a d k i, do  lę g u -  
lacji k tó ry c h  w y zn aczam  te rm in  p rzed  sobą n a  
d z ień  26 L u te g o  (1 0  M n rć a )  1863 r .  godzinę  
10 z ra n a  w K a n c e la r ji  H y p o tecz tie j w K a liszu .

K alisz  d. 16 (2 8 )  S ie rp n ia  1862 r.
E m ilia n  O rdon .

OBWIESZCZENIA IIYPOTECZNE.

(N . D . 4 4 7 1 ) Trybunat Cywilny 
Gubernii  Augustowskiej Wydziału I.

Z a w i a d a m i a  s tro n y  in teresow ane, iż na żądam e 
M uaaka N ow ińskiego przedsięw ziętą  będzie pi er 
w iastkow a regu lacja  hypoteki n ieruchom ości m . 
Ł om iy  p ,.zy u licy  jjy b a k i daw niej pod N r . poi.

1 453, a nbecnie pod N N r. 512 i 513 po ło ­
żonych, daw niej do w łasności J ó z e fa  N a rto w sk ie ' 
go i ianci.->zka Sokołow skiego na leżących , sk ła ­
d a jąc) c się z dwóch dom ów  po fab rycznych  m a- 
siv  m urow anyci o p a rte rze  w raz z placam i i po 
dw órzam '. g ran iczących  0d w schodu, z placem  
d o S S ró w  H orodnickich  n a le iąr.ym , a od z a c hodu
z n ie ru ch o m o śc ią  r a w ła  ^W ięckow sk iego , c ią ­
gnącym  się n a  południe do ogrodu K sięży K a p u ­
cynów.

W zyw a przeto  w szystkich w ten , in te res  m a ją ­
cych, aby  się przed del?-?0'’A ;  “ ■ ° ‘^  czynności 
P i.a rz e m  K ancelarji Z iem iańskiej, GubWnii Au.
gustow skiei W vdzialu  I , w dD‘V 1 L lst,,Pada ( S 
G ru d n ia ) r\  b . " 1 8 62 O godzin ie 9 rano  z p raw a . 
mi swemi do ty c h  nieruchom ości ściąga jącem i si? , 
dowodam i popartem i bądź osobiście lub pr z , z 
pełnom ocników  do tego  s z c z e g ó l n i e  upow ażnio­
nych , w K ancelarii staw ili • 
ski do p ro tokó łu  zadyktow ali Pod P 
Wem z roku  1818 zagrożoną .

Ł om ża d. 10 (22) Sierpnia
P rezes T rybunało , Nowiński.

iN . D . 4472) Trybunat Cywilny 
Gubernii Augustowskiej Wydziału >■

Z aw iadam ia  stro n y  in te resow ane , iż na żąda 
nie F e lik sa  Żm ijew skiego, przedsięw ziętą  będz 
P ierw iastkow a reg u lac ja  hy p o tek i części dobr 
^ e m sk ich  D y b ła , w O kręgu  B ieb rzańsk im , G u­
berni! A u g u sto w sk ie j położonych, daw niej d° 
"fiasności E lżb ie ty  D anow skiej, K saw erego  I r a n  
ciszka i M arianny  R ydzew skich , K o n stan tego  i 
^ Ia rjanny  Żm ijew skich , K siędza Jó ze fa  Zm ijew- 
#^iogo, J a n a  Żm ijew skiego, M arjan n y  B ia ło b rz e -

sk iej, K aro liny  Ż m ijew skiej i R ozalii B ag ińsk iej 
na leżących , sk łada jących  się z g ru n tó w , łą k , la- 
ów , g ran iczących  od południa z lasem  R ząd o ­
wym R uda,od półoocy i zachodu z dobram i W ie rz ­
bowo, od w schodu z w sią Szlachecką N iedz- 
w ieckie i Boczki.

W zyw a przeto w szystk ich  w tem  in te res  m a ją ­
cych, aby  się przed  delegowanym  do tej czynności 
P isarzem  K ancelarji Z i e m i a ń s k i e j  G ubernii A u g u ­
stow skiej W y d zia łu  I. w Łom ży w dniu  17 
L istopada  1862 r  o godzinie 9 z ran a  z praw am i 
swemi do ty c h  dóbi śc iągającem i się dowodami 
popartem i, bądź osobiście, lub przez  pełnom ocni­
ków  do tego  szczególnie upow ażnionych, w K a n ­
c e la r ji Jeg o  staw ili, i w sz d k ‘e wnioski do p ro to ­
kółu podyktow ali, pod p rek luz ją  praw em  z roku 
1818 zagrożoną.

Ł om ża dnia 6 (1 8 )  S ierpn ia  1 86 2  r .
P rezes T rybunału , N ow iński.

LicmcjB i spiizmźł! imioza
(N . D . 4 4 2 9 ) 11 ą  n k  P o l s k i

P oil.ije  do  p u b lic zn e j w iad o m o śc i, ż t  w  d n iu  
29 S ie rp n ia  (10 W rz eśn ia ) r. b. o g o d zh iie  10 
z ra n a , o d b y w ać  s ię  będzie  w b iu rz e  fa b ry k i 
p a p ie ru  w Jez io rn ie , 1 c y ta c ja  g ło śn a  in  p lu s  na 
sp rz ed a ż  z n a jd u jąceg o  się  tam  że laz a  s ta re g o  
k u te g o  w d w ó ch  k o tła c h  w ag i o k o ło  p u d . 162.

( E c e n ie  i w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  k ażd o - 
d z ien n ie  w  g o d z in a ch  b iu ro w y c h , w y jąw szy  
ś w ią t ,  d o w ie d z ieć  się  m o żn a  n a  m ie jscu  w fa ­
b ry ce  p a p ie ru  w J e z io rn ie  i w b iu rz e  N aczc l-  
n ik rt K a n c e la r j i  B an k u  P o ls k ie g o .

W a rs z a w a  d . 14 (2 6 )  S ie rp n ia  1862 r 
V ic e -P re z e s ,

R zeczy w isty  R ad c a  S ta n u ,  S. S zcm io th .
(3 )  za  N a cz e ln ik a  K a u ce la rji ,  JFr. K u p isze ń sk i.

(N . D . ló 3 2 ) Komisja  R ządowa  
Przychodów i Skarbu.

P odaje  do w iadom ości osób in teresow anych  
że w dniach poniżej oznaczonych odbyw ać się b ę ­
dzie w biu rze  Komisji R ządow ej 1 rzychodów  .
Skarbu  w W a rs z a w ie  przy  ulicy R ym arskiej N r

. jednoroczne  od dnia
• ‘ t” 1"”  SSmim 1. 1. 1.  o  imSSZTStyS-w .•■ai-iw* <>.-
chodów:

1. W  dniu 3 (1 5 )  W r z e ś n i a  b. r.
a )  N a dzierżaw ę dochodów konsum cyjnych 

m ias ta  L u b lina , łącznie z op ła tą  wia row ą w czę 
ści m iasta  teg o  pob ieraną  od sum y r s "  ’ . ,
raźn ie  rs. p ięćdziesiąt ośm  tysięcy  siedm set pięc 
dziosiąt ośm  roczn ie . . ,

b ) N a dzierżaw ę dochodów  K o n s u m c y jn y c  
2 m iasta Ł odzi, od sum y rs . 43595  w yraźnie is  
czterdzieści trz y  ty s iące  pięóset dziew ięćdziesiąt 
pięó rocznie .

W. dn iu  4 (1 6 )  W rześnia r. b.
a ) N a dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych i 

p ro p in acy jn y ch  z m ias ta  N ow ego Dworu i T w ier 
dzy N ow o-georgiew skiej, o raz  dochodów  konsum - 
cy jn y cń  z m iasta  Z ak roczym ia od sum y r s . 36720  
w yraźn ie  rs .  trzy (j2je3c j sześć  tysięcy7-, s iedm set 
dw adzieścia rocznie.

b ) N a  dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych m ia 
s ta  K alisza od sum y rs . 2 8 ,6 0 0 , w yraźnie rs. d w a ­
dzieścia ośm ty s ięcy  p ię ć se t rocznie.

3 . W  dniu 7 ( 1 9 )  W rześn ia  r. b.
a )  Na dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych  

z m iasta  P łocka od sum y rs . 3 2 ,8 1 0  w yraźn ie  rs. 
trzydzieśc i dwa ty ś iące  ośm set dziesięć rocznie*

b ) N a dzierżaw ę dochodów k o n su m cy jn y ch  
z m iasta^R adom ia  od sum y rs. 28 ,830 , w yraźn ie  
rs  dw adzieścia ośm ty s ięcy  ośm set trzy d z ieść i 
roczn ie .

4. W  dniu 10 (2 2 ) W rześn ia  r .  b.
a) N a  dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych i 

op ła ty  w iadrow ej w m ieście Zam ościu od sum y rs.
2 1,010 w yraźnie rs . dw adzieścia jeden  ty s ięcy  
dziesięć  rocznie.

b ) Na dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych 
z m ia s ta  Ł ow icza  od sum y rs. 20 ,1 1 4  w yraźnie 
rs. dw adzieścia  tysięcy  sto  c ztern aśc ie  ro c zn iJ .

5. W  dn iu  11 (2 3 )  W rześn ia  r. b.
a ) N a dzierżaw ę dochodów  konsum cy jnych  

z m iasta  P io trk o w a  w Pow iecie P io trkow skim  od 
sum y rs .  21 ,447  w yraźnie  rs . dw adzieścia  jeden 
t}7sięcy  cz te ry sta  c z te rd z ie śc is ie d m  ro czn ie .

b ) N a dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych 
z m iasta  K ielc od sum y rs. 2 1 ,156  w yraźnie r s .  
dw adzieścia  jed en  ty s ięcy  sto  pięćdziesiąt sześć 
roczn ie .

6. W  dniu  18 (3 0 ) W rześnia r. b.
a ) N a  dzierżaw ę dochodów konsum cyjnych 

z m iasta  C zęstochow y od sumy j s .  15 ,320 w y ra ­
źnie rs . szesnaście tysięc}7 trz y s ta  dw adzieścia  
rocznie.

b ) N a dz ierżaw ę dochodów  konsum cyjnych 
z m ia s ta  W łocław ka od sum y rs . 1 6 .2 7 2  w y ra ­
źnie rs . szesoaście ty s ięcy  dwieście siedm dziesiąt 
dwa roczn ie .

7. W  d. 24  W rześn ia  (6 P aźd ziern ik a) 1862 r .
a) N a  dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych  

z m ias ta  Suw ałk  od sum y rs . 1 7 ,6 0 4 , w yraźn ie  
rs . s iedm naście ty s ięcy  sześćse t c z te ry  rocznie.

b ) N a  dzierżaw ę dochodów k o n s u m c y j n y c h  
z m iasta  Łom ży od sum y rs .  1 5 ,0 6 0  w y r a ź n i e  rs. 
p ię tnaśc ie  ty s ię c y  sześćdziesiąt rocznie.

8. W  d. 25 W rześn ia  (7 P aźd ziern ik a  r .  b .
a) N a dzierżaw ę dochodu koszernego z m iasta  

W arszaw y i P ra g i,  łą c zn ie  z Pow iatem  W arsz a w ­
skim  od sum y rs. 107,001 w yraźnie  rs. s to  siedm 
tysięcy  je d  n rocznie.

b ) N a dzierżaw ę doch o d u  koszernego z P o w :a- 
tu  L ubelsk iego  od sum y  rs . 30 ,306  w y raź n ie  rs. 
trzy d z ieśc i tysięcy  trz y s ta  sześć  rocznie.

9. VV dniu 1 (1 3 )  P aźd ziern .k a  r .  b.
a ) N a dzierżaw ę dochodu koszernego z P o w ia ­

tu  Z am ojsk iego  od sum y rs . 16 ,247 w yraźn is  rs .  
szesnaście  ty s ięcy  dw ieście czterdzieści siedm  ro ­
czn ie.

b) N a  dzierżaw ę dochodu koszernego  z P o w ia ­
tu  Ł ęczyckiego od  sum y rs . 15 ,972  w yraźn ie  rs . 
p ię tn aśc ie  ty s ięcy  dziew ięćset s iedm dziesiąt dwa 
rocznie.

L icy tac je  te m ieć będą m iejsce w sposobie, że 
po o tw orzen iu  opieczętow anych  dek laracji przez 
konkuren tów  złożonych, pom iędzy obecnemi k o n ­
k u ren tam i k tó rz y  one złożyli, za raz  dalsze g łośne 
licy tacje  n astąp ią .

O ferty  licy tacy jne  w dek laracjach  rozpoczynać 
się pow inny od cen powyżej oznaczonych.

Szczegółow e w arunki do 1 icy tacjów  w biurze 
K om isji R ządow ej P rzychodów  i S karbu , w W y ­
dziale dochodów  n iesta łych  Sekcji K onsum cyjnej 
każdodżiennie  oprócz św iąt od g odz iny  9 z r a ­
n a  do 3 z połudn ia  p rze jrzane  być m ogą.

Sk ładać się m a jące  dek la rac je  w edle wzoru 
poniższego nap isane  przyjm ow anem i b ędą  w K o ­
m isji R ządow ej Przychodów  i Skarbu  do dDia l i ­
cy tac ji na każde dochody oznaczonego aż do g o ­
dziny 11 z rana , o k tó re  zaraz  i rozp ieczętow anie  
dek laracji kolejno n astąp i, po czem odbędą się po­
m iędzy obecnem i konkurentam i k tó rzy  dek laracje  
złożyli, dalsze głośne licytacje od sum jak ie  najw y­
żej zadek larow ane okażą się, i d latego konkurenci 
podający  dek la ra c je  obow iązani s taw ić  się w o zna­
czonym  te rm in ie  na  m iejscu  licy tac ji, b ądź  oso­

biście bądź przez p len ipo ten tów  urzędow em  p e ł­
nom ocnictw em  op a trzo n y ch .

G dyby do licy tac ji s tan ąć  chciała k om pan ja  
w inna ona upow ażnić jednego  ze swoich członków  
do d z ia łan ia  im ieniem  ogółu na licy tac ji.

Do d ek laracjów  dołączone być powinny originalne 
kw ity  na v ad ia  je d n e j d z iesią te j części u s tanow io ­
nych cen dzierżaw nych w yrów nyw ające g o to ­
w izną lis tam i zastaw nem i z kuponam i lub innem i 
papieram i skarbow em i, w edle przepisów  na  vadia 
przyjm ow anem i do  d epozy tu  B anku  Polskiego lub 
Kasy G łów nej K rólestw a złożone, k tó re  n ieu trzy - 
m u jący  się przy  licy tacji uapow rót odbiorę u trz y  
m ującym  się zaś albo na  poczet kaucjów  w a ru n ­
kam i licy tacy j nenii w ym agasycb policzone, 
lub w raz ie  złożenia ich  oddzie ln ie  pow rócone zo ­
s ta n ą .

W reszcie  na  kopertach  deklaracjów , o p ró cz  
adresu  do K om isji R ządow ej Przychodów  i S k a r­
bu dom ieszczane być pow inny w yrazy:

,, D e k larac ja  do licy ta c ji na dzierżaw ę do 
chodu N.

W zór do d e k la ra c ji.

W s k u tk u  o g ło s ze n ia  K om isji R ząd o w e j P r z y ­
chodów  i S k a rb u  z d . 2 f  S ie rp n ia  (2 W rześn iu ) 
r. b. N r. 3 8 ,1 5 0 , p rz y  d o łą c z e n iu  św iad e c tw a  
k w a lifik acy jn eg o  w a ru n k a m i lic y ta c y jn e m i w y­
m ag an eg o  i k w itu  n a  v a d iu m  w sum ie  rs . N. 
w depozycie  B an k u  P o lsk ie g o , lub  k a sy  G łó ­
w nej K ró le s tw u , z ło żo n e , p o d a ję  n in ie jszą  de­
k la ra c ją  przez któ¥fy o b o w iązu ję  s ię  z a  d z ie rż a ­
wę d ochodów  N . n a  ro k  je d e n  od w łą c z n ie  20 
G ru d n ia  (1 S ty c z n ia )  1 8 6 2 /3  do w łą c rn ic  d. 19 
(3 1 ) G ru d n ia  1863 r. p ła c ić  S k a rb o w i K ró le ­
s tw a  ro czn ie  sum ę rs . N . w y raźn ie  (w y p is a ć  l i ­
te ra m i)  p o d d a ją c  się  zarazem  w sze lk im  z a s trz e ­
żen iom  w a ru n k a m i lic y ta cy jn em i o b ję te .

S ta łe  m oje z am ie sz k an ie  je s t  w N  p isa łem  
w  N. d n ia  N. m ies iąca  N ro k u  1862 (p o d p is a ć  
w y ra źn ie  im ie  i n azw isk o )

O fe rty  na  l ic y ta c j i  postąpiono, o b o w ią zu ją  
w zu p e łn o śc i p lu s  lic y ta u tó w  z a raz  od  chw ili 
z ło żen ia  d e k la ra c jó w , lub  p o d p is a n ia  p ro to k o ­
łó w  lic y ta cy jn y ch , j a k  g d y b y  p o d p isa li sam e 
k o n tr a k ty ,  a  S k a rb  K ró le s tw a  o b o w iązu ją  do­
p ie ro  w te n c za s , g d y  o d b y te  lic y ta c je  z a tw ie r ­
d zone  i o tern s tro n y  in te re s o w a n e  u rz ę d o w n ie  
z aw ia d a m ió n e  z o stan ą .

Z a s trz e g a  się n ak o n iec , że u trz y m u ją c y  s;ę 
p rz y  lic y ta c ji,  a później od n ich  o d s tę p u ją c } , 
w y staw ia ją  się  n a  w sze lk ie  s k u tk i p o w tó rn e j 
lic y ta c ji, n ie ty lk o  do  w y so k o śc i z ło ż o n eg o  v a ­
d ium , a le  i do w ysokości s tra t ,  ja k ie b y  d la  R z ą ­
du z p o w tó rn e j lic y ta c ji w y n ik ły ,  a  k tó re  po 
p o trą c e n iu  v ad iu m  z m a ją tk u  o d s tę p u ją c y c h  
śc ią g n ię te  b ęd ą ; żc d e k la ra c je  n ie  w te rm in ie  
n a  k a ż d y  d o ch ó h  p o w y że j o zn aczo n y m , lecz  
p ó źn ie j z ło ż o n e  p rz y ję te m i n ie  z o s ta n ą , tu d z ież  
że d e k la ra c je  in a cze j n ie  p o d łu g  dom ieszczone- 
go  tu  w zoru  n a p isa n e  i k w item  n a  z ło żo u e  v a ­
d ium  n ie o p a trz o n e , ja k o  te ż  w a ru n k o w e  lub  
n iższe  od cen o fe r ty  o b e jm u jące , b ę d ą  n iew ażne .

W a rsz a w a  d . 21 S ie rp n ia  (2 W rz e ś n ia )  1862 r .

z p o i. D y re k to ra  G łó w n e g o  P re z y d u ją c e g o , 
R zeczy w isty  R ad ca  S ta n u ,  M u szy ń sk i.

D y re k to r  K a n c e la r ji ,

(U  R a d c a  S ta n u , P a rz e ls k i .

(N . D. 4389) Rząd Gubernia!ay 
Klocki.

Z a w ia d a m ia , że d . 11 (23 ) W rz e śn ia  r. b: od 
g o d z in y  12 z p o łu d n ia , w  b iu rz e  R ządu  G u b cr- 
n ia ln e g o , o d b y w a ć  s ię  b ęd z ie  g ło ś n a  in  m inus

l ic y ta c ja  o d o s taw ę  p rzez  c ią g  la t  trz e c h , p o ­
c zy n a ją c  od d n ia  4 (1 6 ) P a ź d z ie rn ik a  r. b . o k o ­
ło  708 sąż n i p ó łk u b ic z n y c h  d rz e w a  sosn o w eg o  
n a  p o trzeb ę  w ię z ien ia  P ło c k ie g o .

P re tiu m  do l ic y ta c j i o zn aczo n e  je s t  rs .  2 k o p . 
25 za s ą ż e ń  p ó łk u b ic z n y  d aw n e j m ia ry .

K a żd y  do l ic y ta c j i  p rz y s tęp u jąc y , o b o w ią z a ­
ny je s t  z ło ży ć  w k a s ie  G u b e rn ia ln e j n a  vad iu m  
rs .  144, s zczeg ó ło w e  zaś  w a ru n k i w W y d z ia le  
W o jsk o w o -P o lic y jn y m  k ążd eg o  d n ia  z w y łą c z e ­
n iem  św ią t, p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą .

P ło c k  d 10 (22) S ie rp n ia  1862 r.
G u b e rn a to r  C y w iln y , D z ie w a n o w sk i.

N a c z e ln ik  K a n ce la rji, w z. K u so c iń sk i.

(N . D . 4 4 1 3 ) M agistrat Miasta Stołecznego 
Warszawy-

P o d a je  do w iadom ości, że w dniu  6 (1 8 )  W rz e ­
śn ia  r .  b. o godzin ie  12ej w południe , odbędzie 
się w sali posiedzeń M ag is tra tu  licy ta c ja  in  minus 
p rzez  opieczętow ane d ek la rac je  na dostaivę dla 
W arszaw skiej s tra ży  policyjnej 33  sztuk  now ych 
p rycz  i poreperow anie  tak ichże s ta ry ch  p rycz  
sz tu k  55 w czatow niach  tejże s tra ży  zn adu jących  
się p od ług  w ykazu kosztów  obliczonego na  rs. 
3 0 6 . M ający  p rzeto  zam iar u b iegan ia  s ię  o p o ­
w y ższą  en trepryzę m ogą złożyć w czasie  i m ie j­
scu  w yżej oznaczonem  na  ręce p. o. P rezy d en ta  
M iasta opieczętow ane d ek la ra c je , n a p isan e  p o ­
d ług w zoru niżej zam ieszczonego, a  w ty ch  w y ra ­
źnie  lite ram i bez sk roban ia , popraw ek i p rz e k re ­
śleń w yp iszą  przez siebie postąp iony  p ro cen t od 
cen w arunkam i i anszlagiem  ob ję tych .

N adto  do dek la rac ji do łączony być w inien kw it 
kasy  głów nej Ekonom icznej na złożone vad ium  
w ilości r s .  35  i na  k o sz ta  og łoszen ia  licy tac ji 
rs. 6, k tó re  n ieu trzy m u jącem u  się p rzy  lic y tac ji 
na ty ch m ias t zw rócone będą, d ek la rac je  zaś ta k ie  
do k tó ry c h  vadium  n ic  będzie z łożone w kas e 
ekonom icznej M iasta W arszaw y i kw it do nich 
do łączony  n ie  zo stan ie  p rzy ję te  n ie będą. Inne 
w arunki d o tyczące  w mowie będącej licy tacji, są 
do p rze jrzen ia  każdod /ienn ie  w yjąw szy dni św ią­
teczne w W ydziale  A dm in istracy jnym .

W arszaw a dn ia  10 (2 2 )  Sierpnia 1862 r .  
p. o. P rezy d en ta ,

S zam belan  D w oru,
J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M oócr,

Z. H r. W ielopolski.
N aczelnik K ancelarji, L u ce ó sk i.

W zór do dek laracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia  podaję  n i ­

n ie jszą  d ek laracją  iż podejm uję  się  dostaw y dla 
W arszaw skie j s tra ż y  policyjnej 33 sztuk  prycz 
rzeczonych, p o reperow an ia  tak ichże  s ta ry c h  prycz 
sz tu k  55 w czatow n ach te jże  s tra ży  z n a jd u jący ch  
się i o d s tęp u ję  od cen w a ru n k a m i i anszlagiem  
objętych  procen tów  N . (w ypisać lite ram i) p o d d a ­
ją c  się  w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licy tacy jnych  ob ję tym , kw it na  z ło­
żone w kasie  ekonom icznej vadium  rs. 35 i na 
koszta  og łoszen ia  rs . 6 sk ładam . S ta łe  m oje z a ­
m ieszkanie je s t  w N. p isałem  dnia . . • M ca . . 
1862 r.

(podpisać im ie i D azw isko)

(N . D. 4393) N a c z e ln ik  Powiatu 
Wieluńskiego.

W d n iu  18  (30) W rz e ś n ia  r .  b . o g o d z in ie  10 
z ra n a , odbyw ać się będzie  w  b iu rze  N a cze ln ik a  
P o w ia tu  W ie lu ń sk ieg o  iii  m in u s  p rze z  o tw a rc ie  
o p ieczę to w an y ch  d e k la ra c ji p o d łu g  w zoru  poni* 
żoj zam ieszczonego  p o d a ć  s ię  m a jący ch , n a  b u ­
d o w ę  dom u i z a b u d o w a ń  g o s p o d a rsk ic h  d la  
szk o ły  e le m e n ta rn e j w w si C za jk o w ie  od  sum y 
an sz la g o w ej rs , 118 4  k o p . 93, p rz y s tę p u jąc y  do 
l ic y ta c j i o b o w ią za n y  je s t  z łożyć  vad ium  w ł/ | 0 
częśc i to  je s t  rs. 118 k o p . 49>/a, do  je d n e j z k a s

S k a rb o w y c h , lu b  m ie jsk ich , k tó re  w raz ie  n ie n -  
trz y m a n ia  s ię  p rz y  lic y ta c j i  o d e b ra ć  będ z ie  
m ó g ł n a ty c h m ia s t, lub  też  z a  w sk az an iem  m ie j­
s ca  p rzez  p o cz tę  n a  k o sz t zw ró co n em  so b ie  
m ieć  b ędzie .

W zór do  d e k la ra c ji.
J a  n iże j p o d p is a n y  o b o w iązu ję  s ię  n in ie jszem  

p ism em  do  w y k o n a n ia  ro b ó t b u d o w y  d o m u  i 
z a b u d o w a ń  g o s p o d a rsk ic h  d la  sz k o ły  e lem en­
ta rn e j w w si C za jk o w ie  s to so w n ie  do  a n sz la g u  
za  sum ę (w y p is a ć  l i te r a m i)  p o d d a jąc  s ię  w sze l­
k im  zas trz e ż en io m  i o b o s trzen io m  w a ru n k a m i 
l ic y ta c y jn e m i o b ję ty m .

V a d iu m  co  do te j e n tre p ry z y  z ło ży łem  w k a ­
sie  N . w d o w ó d  czeg o  k w it  te jż e  d o łączam .

P isa łem  w N . d n ia  N . m ca  N . r. 1862, im ie  
i n a zw isk o , o ra z  m iejsce z a m ie s z k a n ia  n a p isa ć  
c z y te ln ie .

W ie lu ń  d . 10 (2 2 ) S ie rp n ia  1862 r .
(2 )  S z m id e c k i.

(N . D . 4269) Naczelnik Powiatu 
Przasznyskiego.

Z m ocy resk ry p tu  R ządu  G ubern ia ln eg o  P ło ­
ckiego z dn ia  26 M arca (7 K w ie tn ia ) r. b  N r. 
14332, podaję  n in ie jszem  do pow szechnej w iado­
m ości iż w trzec im  te rm in ie  d n ia  3 ( 1 5 )  W rześn ia  
r. b . o godzinie trz e c ie j z po łudn ia , odbyw ać się  
będzie w biurze m ojem  in m inus lic y tac ja , przez 
podanie opieczętow anych  d ek laracji, k tó re  ty lk o  
do godziny  wyż w spom nionej przy jm ow ane będą, 
na pod jęcie  sie en trep ryzy  op ark an ien ia  c m e n ta ­
rza  gzebalnego w wsi C zern icach  od sum y r s .  1745 
kop. IZ 1/2 anszlag iem  p rz e z  K om isją R ządow ą 
W y zn ań  R elig ijn y ch  i O św iecenia  P ub licznego  
zatw ierdzonym  ob ję te j. K a żd y  więc m a jący  chęć 
podjęcia  się te j e n trep ry zy , w inien do któr«*jbądź 
kasy  m iejsk iej lub skarbow ej albo t f,ż do B anku  
w nieść n a  vadium  rs . 175 i kw it tejże k a sy  do 
d ek laracji dołączyć, k tó re  to  vad ium  u trz y m u ją ­
cemu się na  licy tacji pow róconem  z o s ta n ie , zaś 
u trzym ującego  się na  kaucję  policzonem  będzie.

W arunki do licy tacji, a n sz la g  i ry su n e k  k a żd e ­
go czasu  w y jąw szy  d n i św iąteczne i n iedzielne 
w biu rze  m ojem  p rze jrzan e  być m o g ą .

P rz a s n y sz  d n ia  2 (1 4 ) S ierpn ia  1862 r .

A leksandrow icz.
W zór do dek la ra c ji.

W skutek  og łoszen ia  N acze ln ika  Pow ia tu  P r z a ­
snysk iego  z d n ia  12 (2 4 )  M aja  r. b. N r .  6744 
podaję  n in ie jszą  d ek la rac ją , iż obow iązu ję  się 
p o d jąć  en trep ry zy  opark an ien ia  Cm entarza g rz e ­
balnego  w C zernicach  za sum ę rs . (w y p isa ć  l i ­
czbam i i lite ram i) poddając  się w szelkim  obow ią­
zkom  w arunkam i licy tacy jnem i ob ę ty m  i w ści- 
słem  zastosow aniu się do an 9zligu  i rysunku.

Z aśw iadczeń e k a sy  N. n a  złożone w niej v a ­
d ium  rs . 175 d o łączam , k tó re  w razie n ieu trzyraa- 
n ia  się p rzy  lic y ta c ji sam  odbiorę.

S ta łe  m oje  zam ieszkanie je s t w N . p isa łem  
w N .1 d n ia  N . m ies5ą c a  N. 1862 r.

(podpisać im ię i nazwisko)

(N . D . 4241) Naczelnik Powiatu 
Łukowskiego.

Podoje do powsze h n t j  w iadom ości i e  w biurze 
mojem dnia 10 (2 2 )  P a ź d z ie rn ik a r .  b . o godzinie 
10ej rano odbędzie się g ło śn a  in m inus licy tacja  
na jednorocze p ro  1863 w ydz ier ż'awi< n ieprop i- 
nacji m ias ta  G arw o lin a , poczynając  od sum y rs .  
1162 kop. 80  w yraźnie ty s iąc  s to  sześćdz iesią t 
dw a kop ie jek  ośm dzies ią t. V adium  przystępu jący  
do licy tac ji w kw ocie rs. 117 złożyć je s t o b o w ią ­
z a n y , o dalszych zaś w arunkach w każdym  czasie  
w biu rze  P ow iatu  i m iejscow ym  M agistracie  po ­
inform ow anym  być m oże.

Ł u k ó w  d n ia  2 (1 4 )  S ierpn ia  1862 r.
(3 ) A . Dyglewicz. Pom.
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(N. D . 4243) Naczelnik Fowiatu 
Łukowskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w b iu ­
rze mojem o godzinie iOej rano dnia 18 (30) 
W rześnia r . b. odbędzie się głośna in plus licyta­
cja na wydzierżawienie jednoroczne pro 1863 do ­
chodów propinacyjnyćh m iasta Łaskarzewa, poczy­
nając od sumy rs. 833 wyraźnie rubli srebrem 
ośmset trzydzieści trzy . W arunki w każdym  c z a ­
sie w miejscowym M agistracie i w biurze Powia 
tu przejrzane być mogą, p r z y s t ę p u j ą c y  do licytacji 
obowiązany jes t złożyć? vadium w kwocie rs. 83.

Łuków dnia 2 (141 Sierpnia 1862 r.
( 3  ) A. Dyglewicz. Pom.

(X. d .  4390) N a cze ln ik  F ow ialu  
W łocławskiego.

Z mocy rozporządzenia Rządu Gub. W arsz. 
daty 14 (26) Czerwca r . b. Nr. 52152, podaje do 
wiedzy p o w s z e .  hnej, że na wieczyste poddzierża- 
wienie, dziewięciu działów gruntu, na jakie po ­
dzielone zostało wójtostwo Raciążek, przez kasę 
tegoż m iasta od Skarbu wieczyste wydzierżawio­
ne, odbywać się bedzie głośna w dniu 14 (26) 
W rześnia r. b. w Magistracie m iasta Raciążka
od godziny l l e j  z  r a n a  l i c y t a c j a ,  poczynając od
wkupnego do każdego działu w warunkach 
oznaczonego; które w rzeczonym m agistracie 
każdodziennie, wyjąwszy dni świąteczne, p rze j­
rzane być mogą.

Do dzierżawy siedmiu działów gruntów, dopu­
szczeni będą tylko sami mieszkańcy m Raciążka, 
grunta w teritorjum  miejskiem posiadający, k tó ­
rzy podatki skarbowe opłacają. Do dzierżawy zaś 
w dwóch osad V III. i IX , to jest: Młynarskiej 
i Karczem nej, dopuszczonym będzie ktokolwiek 
zgłosi się

N a rad ium  licytacyjne warunki kwotę ozna­
czają.

Włocławek dnia 6  (18) Sierpnia 1862 r.
Radca Kolegjalny, A dam ski

(N. D. 4391) Urząd, Skarbow y  Chełm.
Mudecki Podrew izor, P rom , K abacik  i S ok o ­

łow ski strażn icy  tabaczni, denuncjacją  w dniu 7 
S ie rp n ia  r .  b. podaną, oskarżyli defraudantów  
niew iadom ych o defraudacje tabak i fun t. 389, 
ty tu n iu  krajow ego funt. 331, ty tu n iu  w liściach  
funt. 62 i w ykrętków  tytoniow ych fu n t. '24, k tó ­
re  pom iędzy w sią  H niszow em , a  Swiercznie, 
w raz  z p a rą  końm i i wozem zatrzym ali, a  de­
fraudanci ratow ali się uc ieczką , przeto U rząd 
Skarbow y, w zyw a niniejszem  w łaścicieli po ­
w yższych objektów , aby do U rzędu tu tejszego 
zgłosili się i w łasność sw oją udow odnili, in a ­
czej zaocznie osądzeni zostaną

C hełm  d. 27 L ip ca  ( 8  S ierpn ia) 1862 r.
(2 ) Ńafalski.

(N. I ) . 4509) R ada O piekuńcza  
Z a k ła d ó w  D obroczi/nnych Powiatu  

■ O poczyńskiego.
\V dniu 9 W rześn ia  r. b. o godzinie 3 z p o ­

łu d n ia , ja k o  pow tórnym  term in ie , odbyw ać się 
będzie w K ancelarji R ady O piekuńczej Z a k ła ­
dów D obroczynnych P ow iatu  O poczyńskiego, 
w  m. O pocznie, g łośna  in plus licy tac ja  na  
dzicsięcio -letn ią  dzierżaw ę g run tów  i łą k  wraz 
z zabudow aniam i gospodarsk iem i w łasność d o ­
mu S chron ien ia  parafii S zydłow iec s tanow ią­
cych. L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 73 
kop. 71 dotychczasow ej rocznej dzierżaw y.

K ażdy  przeto  Chęć m ający licy tow an ia  z g ło ­
si się w term inie oznaczonym  z zaopatrzeniem  
się w vadinm  rs. 50.

O. w arunkach  licytacyjnych, w godzinach 
b iu row ych , m ożna będzie pnw ziąść wiadomość 
w K ancelarji Rady.

Opoczno d. 18 (30) S ierpn ia  1862 r.
P re zy d u jąb y , T eo d o r K arw icki.

Zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w K ancelarji T rybunału tutejszego w wydziale 
pierwszym złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1 . Ludwikowi Zaremba Prezydentowi m. W ło­

cławka w mieście W łocławku pod N. 1 urzędu ją­
cemu i zamieszkałemu na ręce jego własne.

2. Feliksowi Chruszczakowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu W łocławskiego w mieście 
Brześciu Kujawskim w domu pod N. 46 urzędu ją­
cemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 27 Kwietnia (9 M aja) 1862 r.
Wniesione do księgi wieczystej tzyli do akt 

bypotecznych nieruchomości Nmi 249 i JJ50 w mie 
ście W łocławku Okręgu Włocławskim*położonej, 
dnia 7 (19) M aja 1802 r. a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztować w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane zo­
stało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publi­
cznej Trybunału Cywilnego Guberni! W arszaw ­
skiej w W arszawie w W ydziale I. w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 o godzinie IOej z rana  dnia 12 (24) Lipca 
1862 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W incenty Grobic- 
ki Mecenas O brońca przy Rządzącym Senacie 
krórego zamieszkauio jes t wyżej wskazane.

Warszawa dnia 21 Maja (2 Czerwca) 1862 r .
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej dnia 
23 Maja (4 Czerwca) 1862 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu  pierw szej pub likacji zbioru ob ja ­

śnień i w arunków  licytacyjnych w d. 12 (24) 
L ipca , d rug ie j w dn iu  26 L ip c a  (7 S ierpnia), 
a  trzeciej w d. 9 (21) S ierpn ia  r. b. T ry b u n a ł 
C yw ilny G ubernii W arszaw skiej w W arszaw ie 
w yrokiem  w tym że dniu  9 (21) S ierpnia r. b. 
zapadłym , term in  do przygotow aw czego tejże 
nieruchom om eści przysądzen ia, w yznaczył na 
dz. 17 (29> W rześnia r. b. na godzinę 10 z ra ­
na, k tó ry  się odbędzie na  publicznej audjencji 
tegoż T rybunału  C yw ilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w  W arszaw ie w W ydziale I . w W arsza­
wie w domu pod Nr. 549 posiedzenia sw e odby­
wającego, w d. 17 (29) W rześnia r. b. o godzi­
nie 1 0  z ran a .

L ic y ta c ja  zacznie się od sum y rs. 2980 w w a­
ru n k ach  licy tacy jnych  podanej.

W arszaw a d 13 (25) S ierpnia 1862 r.
Ju lia n  Świerczew ski.

(N. D. 4504) P isarz T ry b u n a tu  C yw iln eg o
G u b ern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.
Stosow nie do a r t . 682 K. P. S wiadom o 

czyni, iż n a  żądan ie  K atarzyny z S taniszew  
skich Kiersz wdowej, obyw atelk i /dochodów  od 
m ają tku  swego u trzym ującej się, tv m ieście 
W łocław ku O kręgu W łocław skim  G ubernii 
W arszaw skiej zam ieszkałej, a zam ieszkanie p ra ­
wne do n in ie jszego* in te resn  i całego  p ostępo ­
w an ia  subhastacy jncgo  u  W incentego Grobi- 
ck iego M ecenasa O brońcy  p rzy  W arszaw skich 
D epartam entach  Rządzącego Senatu  w  W arsza­
wie pod N r. 2242 przy u licy  N alew ki zam iesz­
kałego  obrane m ającej. W  poszukiw aniu  sum y 
rs. 975 z procentem  od dn ia  24 M aja (5 C zerw ­
ca) 1861 r. liczącym  się i kosztów  exekucvj- 
nyeh od G rygorji D utów  k n pea  trzeciej Gildy, 
w łaściciela nieruchom ości w mieście W łocław ­
k u  pod Nmi 249 i 2 5 0 położonych w m ieście Gu- 
bern ia lnem  P łocku  zam ieszkałego a p raw ne za­
m ieszkani* w m ieście W łocław ku  O kręgu 
W łocław skim  h syna swego Ja k ó b a  D utów  
obrane m ającego ,p ro tokó łem  W alentego Supry- 
niew icza Kom ornika p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Po lsk iego  w dniu  30 M arca  (11 
K w ietnia) 1862 r. sporządzonym , w drodze Są­
dowej przym uszonego w yw łaszczenia zajęte  
i zaaresztow ane zostały .

N IER U C H O M O ŚC I pod Nmi 249 i 250. 
w mieście W łocław ku w gm inie M agistratu  te ­
goż m iasta  O kręgu  W łocław skim  pod ju ry s ­
dykcją Sądu Pokoju  O kręgu  W łocław skiego 
G ubernii W arszaw skiej pod ług  w ykazu  hypo- 
tecznego, a  zaś podług św iadectw a w K atastrze 
O gniow ym , ty lko  pod N r. 250 przy ulicy Przed 
m iejskiej po łożone, p raw em  w łasności do exe- 
kw ow anego dłużn iku  G rygorji D utów  należą­
ce w dzierżaw nem  p osiadan iu  J a k u b a  Dutów 
za k on trak tem  pryw atnym  w dniu 22 S tyczn ia  
1861 r. spisanym  n a  czas od Sgo W ojciecha 
1860 r. do tegoż dnia 1863 r. zostające z których 
t o  nieruchom ości j a k i  nieruchom ości pod N. 247 
i 248 rów nież w mieście W łocław ku położonych, 
do tegoż G rygorji D utów  w łasności należących, 
dzierżaw ca o p łaca  rocznie po rs. 630, po­
szukiw aniam i w ierzytelnościam i hyptecznie ob ­
ciążone.

•Nieruehomośui te chociaż w w ykazie  hypo- 
tecznyra są dw om a Nmi 249 i 250 oznaczone, na 
gruncie nie p rzedstaw ia ją  żadnych oddzielnych 
granic  i stanow ią jedną całość,niczem  nieprzedzie- 
lo.te, naw et od posesji N. 248, io  w łasności exe- 
kw ow anego d łu żn ik a  G rygorji D utów  należącej.

Na gruncie zajm ow anych n ieruchom ości zn a j­
d u ją  się następujące zabudow ania:

1. Kam ienica m a s ir  m urow ana o dwóch pię­
trach , dwóch kom inach m urow anych, dachów ­
ką k ry ta .

2. S tudn ia drzew em  cem brow ana z pom pą
3. S ionka z drzew a w słupy.
4. B ram a w jezdna w rogu szczytu kam ieni­

cy pod N r. 1. opisanej je s t  p rzym urow anie 
z drzw iam i przez które urządzony Wchód do p i­
w n icy , pod tąż kam ien icą hędącej.

5 . S ta jn ia  i wozownia z drzew a w słupy  d a ­
chów ką k ry te , p o d  jednym  dachem zbudow ane.

C. D om ek Z d rzew a o jednym  kom inie m u­
row anym  deskam i k ry ty .

7 . P a rk a n  z desek w słupy*
8. K lo a k a  d rew n ian a  deskam i k ry ta .
9. S ta jn ia  z d rzew a pod .d ach ó w k ą  o jednym  

kom inie m urowanym
IV podwórzu drzew gruszkow ych dw a pod­

w órze w połowie kam ieniem  polnym  w ybru­
kow ane.

W nieruchom ości je s t  dwóch lokatorów  to jest:
1. Józef K rólikow ski płaci rocznie rs. 33.
2. Andrzej Drubniewski płaci rocznie rs. 32 

reszta wszystkich lokali z całej nieruchomości 
zajmowane *ą przez kwaterunek za rs. 750 rocz­
nie, a to tak za ląkale w tej® nieruchomości jako- 
też i nieruchomości N r. 2*7 i 248 w mieście Wło­
cławku położonych.

Obszerniejsze opisanie powyż za ję ty ch  i z a a ­
resztow anych nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia  u s p r ^ d a i ą  d y ry g u jąceg o  Wincentego 
G robick iego .A fecenasa  Obrońcy przy Senacie któ- 
rego zamieszkanie je s t  w yżej wskazane.

(N . D. 4505) Pisarz  Trybunału Qywilnego  
Gubernii W a rsza w sk ie j  w Warszawie.  
Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo c z y ­

ni: iż na żądanie K atarzyny z S taniszew skich  
Kiersz wdowy, obyw atelk i z dochodów  od m a­
ją tk u  swego utrzym ującej się, w mieście W ło­
cław ku  O kręgu  W łocław skim  G ubern ii W ar­
szaw skiej zam ieszkałej, a  zam ieszkanie p raw ne 
do niniejszego in te resu  i całego postępow ania 
su bhastacy jncgo  u W incentego Grobickicgo 
M ecenasa O b ro ń cy  przy W arszaw skich D epar­
tam en tach  R rządzącego S enatu  w W arszawie 
pod N r. 2242 p rzy  ulicy Nulew ki zam ieszkałe­
go, ob rane m ającej. W poszukiw aniu sum y rs. 
1650, z procentem  od dn ia  26 L utego  ( 1 0  M ar­
ca) 1860 r. i.k o sz tó w  egzekucyjnych od G ry­
gorji Dutów kupca  trzeciej G ildji w łaściciela 
n ieruchom ości w mieście W łocław ku pod Nmi 
247 i 248 położonych, zaś w mieście G uber- 
n ia lnem  P łocku zam ieszkałego, a zam ieszkanie 
p raw ne w mieście W ło c ła w k u  O kręgu W łocław ­
skim  u syna  swego Ja k ó b a  D utów  obrane 
m ającego, pro tokółem  W alentego Supryniew i- 
cza K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a P o lsk iego  w dniu  30 M arca (11 K w ie­
tn ia )  1862« r . sporządzonym , w  drodze S ąd o ­
wej przym uszonego w yw łaszczenia zajęte i za 
aresztow ane zostały

N IER U C H O M O ŚC I,
p o d  Nmi 2 4 7  i 2 4 8 ,  a  d a w n i e j  p o c i  N r .  2 3 4  
w  mieście W ło c ław k u  w gm inie tegoż m iasta 
M agistratu , m ianow icie Nr. 24 8  narożnej przy 
ulicy Przedm iejskiej i Nowej, a N r. 247 przy 
u licy N ow ej i P iekarsk ie j rów nież narożnie, pod 
ju rysdykcją  Sądu Pokoju  O kręgu  W ło c ław ­
skiego w Pow iecie W łocław skim  G ubernii W a r­
szaw skiej podług w ykazu hypoteczncgo, a w e­
d łu g  św iadectw a w K atastrze  ogniowym  ty lko 
N r. 248 położone, praw em  własności do e g ze ­
kw ow anego d łużn ika  G rygorja D utów  należące 
w dzierżaw nem  posiadaniu  Ja k ó b a  D utów  za 
k o n trak tem  p ryw atn ie  w dniu  22 S tyczn ia  
1861 r. spisanym  na czas od Sgo W ojciecha 
I860 r. do tegoż dnia 1863 r. roczn ie  za rs 630 
łączn ie  z nieruchom ością Nuii 2 49 i 250, 
w  m ieście W łocław ku  po łożonych , do w ła s n o ­
ści tegoż G rygorji D utów  należących  zostają  
ce, poszuk iw aną w ierzy te lnością  hypoteezuie 
obciążone, obydw ie te n ieruchom ości stanow ią 
jak b y  je d n ą  całość.

Na gruncie  pow yższych nieruchom ości z n a j­
dują się następu jące zabudow ania , a  m ian o w i­
cie n a  gruncie  nieruchom ości N r. 248 zn ajdu ­
je  się:

1 . K am ienica m asiv m urow ana o jednym  pię­
trze, kom inie m urow anym , dachów ką kryta.

2. W ozow nia z desek deskam i k ry ta .
3. S ień  z desek deskam i k ry ta  czyni k o ry ­

tarz do k loak przcchód stanow iący , k tó ry  wraz 
z kloakam i je s t urządzony kosztem  wojskowym

■4. K om órka z drzew a deskam i k ry ta .
5. P a rk an  z desek w słupy .
6 . Podw órze kam ieniem  polnym  w ybruko­

w ane.
N ieruchom ości N r. 247 Stanowi ogród fruk- 

tow y i warzywny.
W  ogrodzie tym  je s t  drzew  fruk tow ych  14 

dw a drzew a akacji, krzew y ag restu  i malin.
W nieruchom ości pow yższej znajduje się la ­

zaret wojskow y z k tó rych  jak  i z n ieruchom o­
ści Nmi 249 i 250 rów nież w W łocław ku po ło ­
żonych dcputacja  K w atern icza m iasta W łocław ­
k a  zobow iązała się o p łacać  rocznie rs. 750.

Obszerniejsze powyż zajętych i zaareszto ­
wanych nieruchomości opisanie znajduje się 
w akcie zajęcia u dyrygującego sprzedażą W in­
centego Grobickiego Mecenasa O brońcy przy 
W arszaw skich D epartam entach Rządzącego S e ­
natu , w W arszawie w domu pod Nr. 2242 zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w Kancelarji T rybunału tutejszego w W y­
dziale I złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Ludwikowi Zaremba Prezydentow i miasta 

W łocław aka wmieście W łocław ku podN . 1 urzę­
dującemu i zamieszkałemu na ręce własne.

2. Feliksowi Chruszczakowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu W łocławskiego w mieście 
Brześciu Kujawskim w domu pod N . 46 urzędu­
jącem u na ręce własne.

Obudwom d. 27 Kwietnia (9 M aja) 1862 r.
W niesione do księgi wieczystej czyli akt hypo- 

tecznych nieruchomości N. 247 i 248 w mieście 
W łocławku Okręgu W łocław skim  położonej d. 7 
(19) M aja 1862 r . a w dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztowań w Kancelarji T rybunału  tu te j ­
szego na ten cel utrzymywanej wpisane zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży, odbędzie się na audjencji publicz­
nej T rybunału  C/wiInego%Gubernii Warszawskiej 
w W arszawie w W ydziale I, w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o godzi­
nie IOej z rana dnia 12 (24) Lipca 1862 r.

Sprzedażą dyrygować będzie V) incenty Gro- 
bicki Mecenas O brońca przy W arszawskich De­
p artam en tach  R ządzącego S enat u którego z a ­
mieszkanie je s t wyżej wskazane.

W arszaw a d. 21 M aja (2 Czerwca) 1862 r .
R adca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Trybu­
nału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W ar 
szawic dnia 23 Maja (4 Czerwca) 1860 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Pod odbyciu pierwszej publikacji zbioru obja­

śnień i warunków licytacyjnych w dniu 12 (24) 
Lipca, drugiej w dniu 26 Lipca (7 S ierpnia) a

trzeciej w dniu 9 (21) Sierpnia r b. Trybunał Cy­
wilny Gubernii W arszawskiej w W arszawie wy­
rokiem w tymże dniu 9 (21) Sierpnia r. b. zapa­
dłym, termin do przygotowawczego tejże nieru 
chomości przysądzenia oznaczył na dzień 17 (29) 
W rześnia r. b. na godzinę 10 z rana k tóry  się 
odbędzie na publicznej audjencji tegoż Trybunału 
Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W arszawie 
w W ydziale I w Warszawie w domu pod Nr. 549 
posiedzenia swe odbywającego w dniu 17 (29) 
W rześnia r. b. o godzinie 10 z rana.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 3900 w w a­
runkach licytacyjnych podanej.

W arszawa d. 13 (25) Sierpnia 1862 r.
Julian Świerczewski.

(N . D. 4502) Pisarz T rybunału  Cywilnego  
Gubernii W arszaw skiej  w Warszawie .  
Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. w iadom o czy­

ni, iż' n a  żądan ie  SSrów M arji z W eltzów D ąm b- 
skiej to jest: S tan isław a D ąm bskiego P o d p ro k u ­
ra to ra  przy Sądzie Policji Popraw czej w W ar­
szawie pod N r. 1525 przy ulicy Chm ielnej za­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne w W ar­
szaw ie pod N. 497 lit. b, przy u licy  Podw al 
w zam ieszkaniu  Jó z efa  M oszyńskiego A d w o ­
k a ta  obrane mającego* w im ieniu w łasnem  oraz 
jako  ojca i op iekuna n ieletn ich  sw ych dzieci j a ­
ko to: 1. H elcny-W andy-E ulalii, 2. W ład y s ła ­
wa K arola-D am iana, po trzy  im iona m ających 
D ąm bskich w im ieniu tychże działającego, od 
k tó rych  ponneniony Jó z e f M oszyński A dw okat 
k tó rego  zam ieszkanie wyżej jes t w skazane przy­
muszone w yw łaszczenie popiera, w poszukiw a­
n iu  sumy rs. 1500, rs. 6000 i rs. 2100 czyli ra ­
zem rs. 9600 z procentem  od d. 12 (24) C zerw ­
ca 1859 r. i kosztam i egzekucyjnem i do Marji 
z W aliszew skich  L csiew skiej, Ja n a  L esiew skie 
go niał. o b yw ate lk i w łaścicielki dóbr Rataje 
w Pow iecie  G ostyńskim  G ubernii W arszaw skiej 
po łożonych, w tychże dobrach zam ieszkałej, 
p ro tokółem  A nton  jego-O nufrego S zadkow skie­
go K om ornika przy Sądzie A pelacy jnym  K ró ­
les tw a P o lskiego w  d. 20, 21 i 23 L istopada 
(2, 3 i 5 G rudnia) 1859 r. sporządzonym  w d ro ­
dze Sądowej przym uszonego w yw łaszczenia z a ­
ję te  i zaaresztow ane zostały:

D O BRA  ZIE M SK IE ,
R ataje sk ładające się z fo lw arku  i wsi Rataje 
z fo lw arku  H u ta  R a ta jska , z wsi K oziec, B udy 
K ozickie, z m łyna Z ie jka i karczm y Z w aliska 
czyli Z aw alid roga i te  sk ład a ją  się z jednego 
kaw ała  g ru n tu , po za grun tam i zaś do dóbr 
Solec należącem i znajduje się d rug i kaw ał g ru n ­
tu  do dóbr tych  należący sk ład a jący  się z fo l­
w arku i wsi D ąbrów ka, tudzież wsi K ościelnej 
H iałotarsk, a  wszystko to stanow i jed n ą  w ła ­
sność i jed n ą  księgę w ieczystą m ającą pierw szy 
kaw ał g ruu tu  z folw arkahii i wsiam i wyżej wy- 
szczególnionem i po łożony je s t w parafii G o­
styn in  w ju rysdykcji Sądu Pokoju  O kręgu  Go­
styńskiego, d rugi zaś w parafii B iało tarsk  O krę­
gu O rłow skim  w ju rysd y k c ji Sądu Pokoju tegoż 
O kręgu, a  całe  dobra w gm inie R ata je  Pow iecie 
G ostyńskim  G ubernii W arszaw skiej położone, 
praw em  własności do egzekw ow anej M arji z Wa­
liszew skich , Ja n a  L isiew skiego m ał. należące, 
poszukiwane mi w ierzytelnościam i hypoteeznej 
obciążone.

N a fo lw arku  R ataje egzystu ją’nnstępujące za ­
budow ania:

A. w fo lw arku i wsi R ata je .
1. Dwór z drzew a tynkow any gontam i k ry ty  

z dw om a kom inam i m urowanem i.
2. B udynek m urow any po za dworem będący 

gontam i k ry ty  z kom inem  m urow anym .
3. Zabudow ania folw arczne z d izew a w wę 

g ieł postaw ione z dwoma kom inam i m urow ane 
mi gontam i kryte .

4. S todo ła z drzew a w słupy postaw iona s ło ­
m ą k ry ta .

5. B róg na  s łupach  z drzew a w ziemię w k o ­
panych słom ą k ry ty .

6 .  S p i c h r z  n a  p o d m u r o w a n i u  z  k a m i e n i a  
w  s t u p y  p o s t a w i o n y  s ł o m ą  k r y t y .

7. S todoła z drzew a w słupy  postaw iona s ło ­
mą k ry ta  w k tó rej znajduje się m łockarnia z fa ­
bryki Evansa, tudzież sieczkarn ia  o dwóch ko 
sach, a po zatem  zabudow aniem  pod w ystaw ą 
słom ą k ry ta  na s łupach  d rew nianych  w spartą  
znajduje się m aneż czterokonny do poruszania 
wyżej wyszczególnionych m aszyn służący.

8. S todoła z drzew a w słupy postaw iona s ło ­
m ą k ry ta .

9. O bora z ow czarni p rzerob iona  z drzew a 
w slupy p ostaw iona słom ą k ry ta .

10. C hlew ik  z drzew a w słupy postaw iony 
pod pół dachem  z gontam i k ry ty .

11. S ta jn ia  i wozownia z drzew a w słupy 
postaw iona słom ą k ry ta .

12. D rw aln ia  kratow ym  sposobem z drzew a 
w s ł u p y  p ostaw iona gontam i k ry ta .

13. K urn ik  tym że kratow ym  sposobem 7. d rze­
w a w slupy postaw iony gontam i k ry ty .

14. K loaka o jednym  sedesie z drzewa p o s ta ­
w iona pod półdaszkiem  z desek.

15. O ranżerja czyli trephaus m urow any z ta- 
kim że kom inem  gontam i k ry ty .

16. S tudn ia balami cem brow ana z w ystaw ką 
z desek i pom pą z żelazuem  w ahadłem  i takąż  
ru rą  poziom ą b lach ą  k ry ta .

17. K arczm a w pruski m u rp o staw io n azcz te ­
rem a kom inam i m urow anem i gontam i słom ą 
k ry ta , przed  k tó rą  znajduje się w ystaw ka mu­
row ana, zaś w ty le  tego zabudow ania znajduje 
się chlew ik z drzew a słom ą kryty.

18. K arczm a nowa w p rusk i m ur postaw iona 
z dwom a kom inam i m urow anem i gontam i k ry ta .

19. C ztery  chałup  z drzew a w słu p y  słom ą 
k ry te  z kom inam i z surów ki.

20. S todo ła z drzew a w słupy postaw iona 
słom ą k ry ta .

21. Chlew ek z drzew a w słupy  postaw iony 
słom ą k ry ty .

22. O gród fru k to w y  częścią, a częścią w a­
rzyw ny obejm uje około m. 5 i około 100 sz tuk  
drzew a ow ocow ego; drugi ogród w arzyw ny 
około  m. 4, pr. 48 m ający.

B. F o lw ark  H u ta  R a ta jska .
23. G orzeln ia  z d rzew a w śłupy p ostaw iona 

gontam i k ry ta  tynkow ana z dw om a kom inam i 
m urow anem i i dw om a lu ftam i od p a ry , w tej 
znajduje się a p a ra t kom pletny F isto rjusza cały 
m iedziany z fabryk i F a w ła  R istoil w G ostynie  
z r. 1851 N r. 31 oznaczony, o kotle parow ym  
z dysty latorem , ogrzew aczem , garncem , dw om a 
tajerzam i i dwoma w ężow nikam i, m łynek  do 
kartofli z fab ry k i E v a n sa , p arn ik  i kadź zacier* 
na, rak ie ta  i cztery kadzie od robo ty  z obręczka- 
mi żelaznemi, przed zabudow aniem  na  podm u­
row aniu lćilsztok, pod którym  znajduje się wchód 
do piw nicy n iesklepionej, prócz tego w ew nątrz  
znajduje się kocioł m iedziany od robienia piw a, 
kadź zulew ua od słodu , dwie kadzie i parn ik , 
od fron tu  jest w ym urow ana w ystaw ka gontam i 
k ry ta , w której znajduje się wejście do sk ładu  
okowity’, dalej dw a w ężow niki, czyli fasy d re ­
wniane z obręczkam i żelaznem i, trzy  studnie 
z pom pam i, z k tó rych  jedna za pom ocą ryn ien  
d rew nianych  dosta rcza  wodę do d rug ich  dw óch 
skąd  dostaje się do gorzelni, p rzy  zabudow aniu 
tym  znajduje się ogrodzenie drew niane sz tache­
towe w ysokie na  sk ła d  drzew a służące, nako- 
niec prz.ed kilsztokiem  studn ia  z sachą i żóra- 
wium do w yw aru, w szystkie balam i cem bro-

24. Zabudow anie d la  G orzelanego m urow ane 
O jednym  kom inie takim że gontam i kryte.

25. Zabudow anie z drzew a w słupy p o sta ­
wione gon tam i k ry te , kom in m urow any m ające 
W zabudow aniu  tym  znajdu ją  się lasy  b laszane.

L am us z w ystaw ką m urow any gontam i

z drzew a w słu p y  sło

26. 
kryty*

27. O w czarnia i obora 
mą k ry ta . . .

28. O bora  z drzew a w s łu p y  postaw iona sio- 
mą kryta.

29. S todoły  dwie z drzew a słom ą k ry te .
30. Z abudow anie m ieszkalne z drzew a w s łu ­

py postaw ione słom ą k ry te  z kom inem  m uro­
wanym .

31. Z abudow anie z drzew a słom ą k ry te  z dw o­
m a kom inam i m urow anem i.

32. P iw n ica  czyli p a rsk  w ziemi przy lasach 
będący słom ą k ry ty .

33. K arczm a p rzy  drodze z drzew a w w ęgieł 
postaw iona słom ą k ry ta  kom in  m urow any m a­
jąca*

34. Zajazd z drzew a w słupy postaw iony s ło ­
mą k ry ty .

C. We wsi Kozice.
35. Karczma w węgieł z drzewa postawiona 

słomą k ry ta  komin m urowany m ająca, oprócz 
tego zabudowania żadnego innego do dworu n a ­
leżącego obecnie nie ma.

D. we wsi Budach Kozickich.
Podobnież żadnego zabudowania dw orskiego 

nie ma.
E. młyn Ziejka.

36. Młyn z drzewa w węgieł postawiony 
gontami kryty przez rzekę Skrwę poruszany 
o dwóch gankach i tyluż kołach wodnych z me­
chanizmem kompletnym komin murowany m a­
jący*

37. Zabudowanie w węgieł z drzewa posta­
wione, gontam i kryte, komin murowany mające.

38. Zabudowanie węgieł i słupy z drzewa po­
stawione słomą kryte zniszczone.

39. Stodoła o jednym  klepisku i obora z drze­
wa w słupy postawione słomą kryte.

40. Zabudowanie w słupy stawiające się j e ­
szcze nie dokończone, tudzież chlewek z drzewa 
w słupy słomą kryty.

F. Karczma Zawalicha czyli Zawalidroga.
41. Karczma w węgieł z drzewa postawiona 

gontami k ry ta  o jednym kominie murowanym.
42. Zajazd z drzewa w węgieł postawiony gon­

tam i kryty.
43. Domek drew niany z wystawką takoż w słu­

py postawiony gontami k ry ty  z kominem mu­
rowanym.

G. Folwark i wieś D ąbrów ka.
44. Dwór z drzewa w węgieł postaw iony ty n ­

kowany słomą kryty, komin, murowany mający.
45. Oficyna czyli chałupa dla służących z drze­

wa w węgieł postawiona słom ą k ry ta  z kominem 
murowanym.

46. Stodoła w mur pruski czyli tak  zwana ry- 
glówke postawiona, z dachem słomianym.

47. Obora, sta ju ia , owczarnia i chlewy z drze 
wa w słupy postawione słomą kryte.

48 Szpichrz w węgieł i słupy postawiony 
z drzewa słomą kryty.

49. Piwnica czyli parsk w ziemi urządzony.
50. Ogród warzywny mały z kilkunastu drzew­

kami rodzącemi i dzikiemi, drugi ogród w arzy­
wny z m ałą sadzawką niezarybioną. S tudnia nie- 
ocembrowana bez sachy i żuraw ia ogrodzenie 
gdzie niegdzie z żerdzi.

II. Wieś B iało tarsk .
51. Karczma z drzewa obladrowego w węgieł 

postawiona,1 wewnątrz na glinę tynkowana ko­
min z surówki m ająca, słom ą dekowana; prócz 
tej karczm y oraz zabudowań kościelnych i do 
probostwa należących, które tein samem pomi­
nięte zostały innych nie ma.

W e wsi Rataje znajdują się dwa jeziora tak  
zwane Kocioł i Czarne zarybione, tudzież rzeka 
Skrwa niespławna, również znajduje się K ośció­
łek ś. Jakóba z cmentarzem parafialnym, Diemniej 
kościół ewangelicki z cm entarzem  na Podzamczu 
niegdyś zwanym, urządrzony.

Oprócz wód wyżej wspomnionych znajduje się 
znaczna liczba sadzawek, miejscami okazuje się 
torf, lecz stałej kopalni Die ma.

Granice są ustalone, na rzece Skrwa są 2 mo­
sty  drewniane

Gospodarstwo jest płodoziemne siana z łąk zbie­
ra  się około fur 500.

Las ig lasty  w niektórych miejscach zupełnie 
wycięty.

Propinacja jes t dworska, w gorzelni daje się 
pędzić okowity około garncy 12,000.

Dochód tych dóbr stanowi gospodarstwo rol­
ne, gorzelnia, propinacja, czynsze i opłaty ko 
m orniane, tudzież pańszczyzna.

Cena dzierżawna z folwarku Dąbrówka i p ro ­
pinacja tamże.

1. Mateusz Gister z karczmy Zawalichy i za ja ­
zdu opłaca rocznie rs. 112 k. 50, prócz tego od 
każdej beczki piwa po k. 75 k tórą u siebie w y­
przeda; 2. K atarzyna Góralska z domku przy tej 
że karczmie będącego płaci czynszu rs. 2 kop. 25;
3. W alenty Felińczak z karczm y przy dworze 
Ratajskim  płaci suchej arendy, rs . 2 k. 50; 4. 
Józef Michalski z karczmy w Kozicach płaci ro ­
cznie rs . 15; 5. Gotleb Fenig z karczmy i z a ja ­
zdu przy folwarku H u ta  R ata jska płaci rs. 15 .

C Z Y N S Z E :
A. Wieś R ataje.

Czynszowników 8 z których każdy ma około 
30 morgów gruntu  i stosownie do klasy takowe­
go opłacają razem rs. 271 k. 17.

B. Wieś czynszowa Kozice.
Dwudziestu dwóch kolonistów z których każdy 

ma około 30 morg różnej klasy gruntu oprócz 
Czajkowskiego k tóry  ma około 50 mórg w ogóle 
opłacają rs. 780 k. 86 rocznie.

C. Budy Kozickie.
S iedranastu kolonistów opłaca razem w 2ch 

półrocznych ratach  rs. 135 prócz tego odrab ia ją  
pańszczyzny do dworu ogółem rocznie ze sprzę- 
żajem dni 37, w połowie na wiosnę, a w połowie 
w jesieni.

f Czynszownicy zaś są:
Andrzej Smiałkowski, W alenty Nowogórski, 

Marcin Gospodarowicz, W alenty Krzywicki, Jd - 
kób Pawełkiewicz, Jakób  Wiśniewski^ Jan K rzy­
wicki, Kazimierz Nowogórski, Ignacy Czajkow­
ski, Franciszek Gronowski, Marcin Krzywicki, 
Jan  Goszumiak, W alerja Złotowska, Antoni i 
M ałgorzata Morawska Paweł Lewandowski, W a­
lenty i Franciszek Smiałkowski, Ludwik Bu- 
dzynos.

D . Wieś B jałotarsk.
'Dwudziestu dwóch kolonistów osiadłych ina- 

jąey  każdy około 25 mórg gruntu i stosownie 
do klasy takcłwego opłacają w ogóle rs. 303 
k. 64 1/2 w akcie zajęcia z imion i nazwisk 
wyrażeni.

E. Wieś Dąbrówka.
Trzydziestu dwóch czynszowników posiadają­

cych każdy około 1 7 mórg gruntu z imion i na­
zwisk w akcie zajęcia wymienionych, op łacają­
cych rs. 472 kop. 19.

Osadników pańszczyźnianych w dobrach R ata­
je  je s t sześciu, prócz tego gromada je s t obow ią­
zana do wywózki oziminy i łow u ryb i t. p.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za 
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego Józefa Moszyńskiego 
Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, w Warszawie pod N. 497 lit. b. zamie­
szkałego', zaś zbiór objaśnień i warunki w K ance­
larji T rybunału tutejszego w Wydziale I. złożone 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W . Edwardowi Dobraczyńskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju Okręgu Orłowskiego urzędującemu 
na ręce własne d. 27 Stycznia (8 L utego) 1861 r.

2 W . Gabryelowi Maschek Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu Gostyńskiego w mieście Gombi- 
nie urzędującemu na ręce własne dnia 28 S ty­
cznia (9 Lutego) 1861 r.

3. W. Hipolitowi Wasilewskiemu wójtowi gm i­
ny R ataje we wsi R ataje Okręgu Gostyńskim 
urzędującemu, na ręce własne dnia 28 Stycznia 
(9  Lutego) 1861 r.

WniesnióRe do księgi wieczystej powyż zaję* 
tych dóbr dnia 13 (25) Lutego 1861 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w K ancelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza puklikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków przedaży, odbędzie się na audjencji publi­
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie w W ydziale I. w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu g ie j  pod Nr. 
549 o godzinie 10 
tnia 1861 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Moszyń­
ski Adwokat, którego zamieszkanie je s t wyżej
wskazane. . . . .

W arszawa d 27 Lutego ( U  Marca) 1861 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego. Gubernii Warszawskiej w W ar­
szawie d. 1 ( 1 3 ) M arca 1861 r . _

P a llia  Dworu, Zgorskt.Radca D w o ru ,

Po odbyciu trzech pierwszych publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży powyż i zeczo 
nych dóbr, Trybunał Cywilny w W arszawie wy­
rokiem z dnia 13 (25) Czerwca 1 r * . c 0  ra 
rzeczone R ataje z przyległościami Jozefowi Mo­
szyńskiemu Adwokatowi przygotowawczo p rzy ­
sądził za sumę 'rs. 40,000 i term in do stanów 
czego przysądzenia na dzień 12 (24) Lipca 
r. oznaczył. Gdy takowy z powodu założonej ze 
strony egzekwowanej właścicielki dóbr apelacji 
odbyty być nie mógł, przeto po oddaleniu tej ape­
lacji, a następnie skargi do Senatu zaniesionej 
Trybunale pomieniony wyrokiem z dDia 26  Czer­
wca ( 8  Lipca) 1862 r. termin do tegoż osta tecz­
nego przysądzenia w mowie będących dóbr na 
dzień 23 L ipca (4 Sierpnia) r. b. oznaczył, który 
odbędzie się n i  posiedzeniu tegoż Trybunału w 
W arszawie pod Nr. 549 przy ulicy Długiej, poczy­
nając od godziny 1 0  z rana.

W arszawa d. 26 Czerwca ( 8  L ipca) 1862 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
W  tym terminie Wyrokiem pomienionego T ry ­

bunału Dobra rzeczone Rataje z przyległościami 
ostatecznie przysądzone zostały Józefowi Szaniaw­
skiemu Obrońcy przy Senacie za sumę najwyżej 
postąpioną rs. 75000, gdy zaś niezłożył deklaracji 
i nieiiczynił zadosyć warunkom sprzedaży, przeto 
obecnie relicytacja jes t przedsiębraną na ryzyko 
tegoż i tym celem wyznaczony został do pierw ­
szej publikacji zbioru objaśnień i w arunków  
.sprzedaży w mowie będących dóbr term in na d. 
10 (22) W rześnia r. b. na posiedzeniu tegoż l r y -  
bunału Cywilnego w W arszawie pod Nr. 549 
przy ulicy Długiej odbyć się m ający, poczynając 
od godziny 1 0  z rana.

W arszawa d 17 (29) Sierpnia 1862 r. 
w z. Podpisarz Trybunału, Marczewski.

(N . D. 4515) Pisarz  Trybunatu Cywilnego  
l. Instancji  Gubernii W arszaw sk ie j  

w Kaliszu.
Zawiadamia, iż na  żądanie Ignacego Falęckiego 

właściciela nieruchomości we wsi Tyńcu pod K a­
liszem położonej, tam że mieszkającego, zamiesz­
kanie zaś prawne do tego interesu w mieście K a ­
liszu u Romana Ostapowicza Patrona przy tu te j­
szym Trybunale, do popierania tej subhastacji u- 
^tanowionego Obrońcy, obrane mającego, aktem 
przez Komornika Sądowego Franciszka Rowe­
ckiego na dniu 12 (24) Marca 1862 roku zdziała­
nym , zajętą  zos ttła  na przymuszone wywłasz­
czenie:

Nieruchomość Miejska, 
w mieście Powiatowem Kaliszu, narożnie przy u* 
licach W arszawskie-Przedmieśeie i Stawiszyń- 
skiej, w gminie tegoż m iasta, parafii Sgo M ikoła­
ja, Gubernii Warszawskiej położona, N r. 47  0 
oznaczona, własność spadku wakującego po Janie 
Kozłowskim, którego kuratorem  mianowany jest 
Jan  Nawrocki Patron przy Trybunale tutejszym , 
w Kaliszu m ieszkający, stanow iąca, składająca 
się:

1 . Z kam ienic/ murowanej o parterze z piwni­
cami i jednem piętrze z górą, 17 i trzy czwarte 
arszynów szerokiej, 37 i jedna trzecia arszynów 
długiej i 10 arszynów wysokiej. 2. Z sta jn i mu­
rowanej 17 arszynów szerokiej, 39 i jedna trzecia 
arszynów długiej, a 5 i trzy  czwarte arszynów 
wysokiej. 3. Z kloaków drew nianych o trzech 
przedziałach, pięć arszynów długich, a 1 i jedna 
czwarta szerokich. 4. Z muru ceglanego łączącego 
kamienicę z sta jm ą, 14 i trzy czw arte arszynów 
długiego i 3 arszyny wysokiego. 5. Z takiegoż 
muru od ulicy W arszawskie-Przedmieśeie, 22 i 
3 / 4  a r s z y n ó w  d ł u g i e g o ,  a 4 arszyny wysokiego. 
6 .  Z  p o d w ó r k a  n i e b r u k o w a n e g o ,  o b e j m u j ą c e g o
przestrzeni arszynów kw. 610, i 7. Z ogrodu, w 
którym  jes t drzew owocowych i krzewów sztuk 
46, oraz placu przed stajnią, razem obejmujących 
powierzchni arszynów kw. 3229, wszystko licząc 
na miarę rosyjską.

Nieruchomość ta  dotychczas zarządzaną była 
przez Juljana Sobolewskiego ustanowionego ze 
strony Skarbu Królestwa z tytułu dochodzenia 
spadku po Kozłowskim, jako be/dziedzicznego, 
dozorcę.

Lokatorowie w niej są następujący; a) W łodzi­
mierz Kozłowski, b) Salomea Olszakowska, c) 
Felicjanna Sowińska, d) Ju łjan  Sobolewski, ef 
Józef Trzebuchowski, f) Andrzej Karasiński, i gl 
F lorentyna Skrzyńska; stajnia zaś zajmowana jest 
przez Izraela Tykociner, wszyscy posiadają na za­
sadzie złożonych przez nich M agistratowi m. K a­
lisza w r. 1860 piśmiennych deklaracji, przez 
Adm inistratora do końca Czerwca 1862 r. prze 
dłużonych.

A s t zajęcia doręczony został przez woźnego 
Sądowego B ogum iła I lc n n ig  egzekw ow anem u 
dłużn ikow i Janow i N aw rockiem u, jak o  K u ra ­
torow i m asy spadkow ej, P rezydentow i m iasta 
K alisza Teofilow i R aciborskiem u i P isarzow i 
Sądu Pokoju  O kręgu K alisk iego Józefow i J e ­
zierskiem u, d. 19 (31) M arca 1862 r., n as tęp n ie  
tenże a k t w K ancelarji Z iem iańskiej G ubernii 
W arszaw skiej w K aliszu w w łaściw ej księdze 
hypoteeznej d. 18 (30) K w ietn ia 1862 r., a 
w” księdze zaregestrow ań  K ancelarji T ry b u n a łu  
tutejszego d. 23 K w ietn ia (5 Maja) tegoż roku 
w pisany  i zaregeslrow any  został.

S p r z e d a ż  n i e r u c h o m o ś c i  te j  o d b y w a ć  s ię  b ę ­
d z i e  n a  a u d j e n c j i  T rybunału  t u t e j s z e g o  w m i e j ­
s c u  z w y k ł y c h  p o s i e d z e ń .

W a r u n k i  l i c y t a c j i ,  o r a z  z b i ó r  o b j a ś n i e ń  k a ż d y  
p r z e j r z e ć  m o ż e  w biurze Pisarza T ry b u n a łu .

P ierw sze ogłoszenie wnMinków licy tacyjnych 
n astąp iło  na  publicznej audjencji T ry b u n a łu  
tu tejszego  d. 20 Czerw ca ( 2  L ipca) 1862 
o godzinie 10 z rana, drugie d. 4 (16i L ipca , 
a trzecie d. 18 (30) tegoż m iesiąca roku bieżą­
cego. T erm in  tym czasow ego przysądzenia od- 
byty został U. 8  (20) S ierpn ia  1862 r., w k tó­
rym  nieruchom ość ta , popierającem u sprzedaz 
P atronow i Rom anow i Ostapowiczowi za sumę 
rs. 1350 tym czasowo przysądzoną, i term in do 
ostatecznego przysądzenia na  dzień  27 W rze 
śn ia  (9 Październ ika) 1862 r. godzinę 10 z rana, 
na audjencji T ry b u n a łu  tutejszego oznaczony 
został.

K alisz d. 9 (21) S ierpnia 1862 r.
Asesor K olegialny, Jó z ef M igórski.

Akt zajęcia był w dniu 24 Kwietnia ( 6  Maja) 
1856 r., doręczony Napoleonowi Niedzielskiemu 
Wójtowi Gminy Zalesia, a w dniu tymże samym 
wręczono go Andrzejowi Majewskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu Radomskiego na ręce Jó z e ­
fa Kokowskiego Kancelisty. N astępnie w dniu 15 
(27) Października 1858 r., zaregestrowany został 
w księdze wieczystej dóbr Zalesia lit. A ., a w d. 
28 Października (9 Listopada) 1858 wpisany zo­
stał do księgi zaregestrow ań nieruchomości, w 
biurze Pisarza Trybunału utrzym ywanej.

Po zwykłych ogłoszeniach warunków licytacyj - 
nych i przejściu sprawy, o zmianę warunków i t a ­
ksę, przez wszystkie instancje odbyło się w dniu 
15 (27) Lutego r. b. stanowcze dóbr tych p rzy­
sądzenie, któro Patron Rościszewski według zło­
żonej przęz siebie deklaracji, dla F'eliksa Suli­
kowskiego zalicytował. Gdy jednak tenże według 
świadectwa Pisarza Trybunału z dnia 2 (14) L ip­
ca r. b. warunkom przedaiy zadosyć nie uczynił, 
przeto Ignacy Bieniecki, tudzież żona jego Floren­
tyna z Sulikowskich Bieniecka, występują z reli- 
cytacją i term in do ogłoszenia pierwszych w arun­
ków licytacyjnych na dzień 31 Lipca ( 1 2  Sierp­
nia) r. b. godzinę 10 z rana na audjencji T rybu­
nału Kaliskiego oznaczony został.

W arunki przedaży mogą być przejrzane w 
biurze P isarza Trybunału i u Romana Ostapowi- 
cza P atrona.

Po pierwsze ro ogłoszeniu warunków, drugie 
ogłoszenie dopełnione było dnia 14 (26) Sierpnia 
r. b. i termin do przygotowawczego przysądzenia 
na dzień 29 Sierpnia (10 W rześnia) r. b. ozna­
czony, w którym licytacja zacznie się od rs. 6304.

Asesor Kolegjalny,
Józef Migórski.

(N. D . 4520) Pisarz  T rybunału  Cywilnego  
G ubernii  Płockiej.

W iadomo czyni, iż n ażądan ie : 1 . A nny z C ie- 
w niew skich K o łakow sk ie j wdowy; 2. Jarm  K o­
łakow skiego, z w łasnych  funduszów  u trzym a 
jących  się w  m. P u łtu sk u ; i 3. M arji z K o ła ­
kow skich L u d w ik a  W ary łk iew icza  Sędziego 
Prezydującego w  Sądzie Popraw czym  W arszaw ­
skim  żony, czyli obojga m ałżonków  W ary łk ie- 
w iczów w  m. W arszaw ie zam ieszkałych, przez 
L ud w ik a  Sniechow skiego P a tro n a  przy T ry b u  
nale P łockim , w  m. P łocku  z urzędow ania za­
m ieszkałego; działających  przeciw  M arcellem u 
O brębskiem u, obyw atelow i w  m. W arszaw ie

z rana dnia 18 (3 0 ) Kwie-

(N . D. 4522) P isarz  'Trybunału Cywilnego  
P ie rw sze j In s ta n c ji  

Gubernii  W a rsza w sk ie j  w Kaliszu.
Podaje do wiadomości, iż na żądanie Floren ty- 

ny  Sulikowskiej teraz zamężnej Bienieckiej, ^  
wsi Zalesiczkach zamieszkałej, zamieszkanJ^aiiSZU 
wne u Romana Dstapowicza Patrona 
obrane mającej, od której sumy rs.
Zalesia lit. A .  popierał, >v P°J*uf K<):Qk Komorni- 
3U00, aktem  zajęcia Prz “ Dill 1B (30) Kwietnia 
ka Trybunału na 8 '““ ®* zostały na przymuszone 
1856 r. spisanym, zajęr 
wywłaszczenie:

D O B R A .  Z A L E S IE  lit. A .,

w o k r ę g u  R a d o m s k i m  Gubernii Warszawskiej 
g m in ie  Z a g ó r z e  położone, do Hipolita Sulikow­
skiego, w dobrach Zalesiu zamieszkałego, na le -
ż ą c e .

Dobra te  graniczą na południe z dobrami Wiel- 
gomłyna, na zachód z Zagórzem, na północ z Ko- 
conją i Kraszowicami, na wschód z K ruszyną i 
Trzebcann. W  środku samych dóbr w oddzielnym 
odgraniczeniu znajduje się część Zalesia lit. Ii. 
Dobra te są w posiadaniu właściciela. W łościan 
pańszczyźnianych jest 5 i jedna kom ornica, mają 
gruntu w ogóle m. óg, pr. kw. 64, grunta zaś 
dworskie wynoszą m . 546 pr. kw. 210, razem  
ra. miary nowo-polskiej 594, pr. 274, czyli hub 
19, m. 24, p r. kw. 224, a raczej dziesiatyn 317 
i pół. Klasa ziemi w ogóle jest 3, b, 6, 6.

w  domu pod Nr. 55G przy u licy  D łu g ie j m ie­
szkającem u, z mocy w yroku  T ry b u n a łu  C y w il­
nego G ubernii P łock ie j na  dniu 30 C zerw ca 
(12 L ipca) 1861 r. w  W ydziale U. zapad łego , 
odbędzie się n a  jaw nej aud jencji tegoż T ry b u ­
n a łu  w  p a łacu  B iskupim  przed  delegow anym  
Sędzią Sobierańskim , sprzedaż w  drodze dzia­
łó w  dw óch nieruchom ości w m. P u łtu sk u  G u­
b ern ii P łockiej pod N r. 19 w rynku  i pod Nr. 
243 przy  ulicy S tare-M iasto  położonych, do m a­
sy spadkow ej po zm arłym  Adamie K ołakow skim  
p ozostałej, należących, k tó rych  opis je s t n as tę - 
pujący:

I. a) Dom frontow y w rynku  stojący, Nr. 19 
oznaczony', je s t  m asiv m urow any, dachów ką 
ho len d erk a  pokryty , na p a rte rz e  sklep h an d lo ­
w y i m ieszkanie, a  n a  piętrze same m ieszkania 
sk ładający ; b) oficyna z drzew a szachuleow e- 
go cztero-calow ego pobudow ana, p arterow a, 
o czterech pokojach i kuchn i, d ach ó w k ą h o le n - 
d erką  pokry ta ; c) oficyna d ruga z tak iegoż d rze­
w a, parte ro w a, o 4cli pokojach i kuchni, której 
dach gontam i p okry ty ; d) w ychodek w krzyżu- 
lec deskam i obity  i deskam i p o k ry ty , o 3eh se ­
desach; e) chlew y z drzew a w slupy  balam i 
dw ucalow em i g rodzone, (Jeskami pok ry te , o 
dw óch w chodach; f) d rw aln ie  z bali dw ucalo-
w ych w  slupy , w ew nątrz przegroda z balików , 
dach w połow ie dachów ką, a  w połow ie d esk a­
mi p o k ry ty , bez pułapu ; g ) sta jn ie  i w ozow nie 
z bali dw ucalow ych w  słupy, gon tam i k ry te  o 
czterech bram ach  i trzech  drzw iach, w ew nątrz  
dw ie przegrody z bali, n a  po łow ie  tego  budyn­
ku je s t u rządzona posow a z desek tu s p ie h le -  
rek; h) sklep d la  kup ca  m urow any, z cegły 
p a l o n e j ,  deskam i p o k r y t y ,  w  z ł y m  s r a n i ?  będą­
cy; i) p a rk an  d rew n ian y  z bali dw ucalow ych, 
posesją  ca łą  ogradzający . N ieruchom ość ta  
op łaca  po d a tk u  rocanego do K asy M iejskiej 
w P u łtu sk u  rs. 82 kop 3 9 */a, o szacow ana zaś 
je s t przez b ieg łych  w ogóle n a  rub. sr. 15,975 
kop. 3 6 .

II. N ieruchom ość Nr. 243, a raczej p l*cp u sty  
przy  ulicy S ta re -M iasto  położony, d łu g i łokci 
k w adr. 87, a szerokości łokci 40, g ran iczący  n a  
w schód słońca  z u liczką p rzegradzającą plac ten 
od ogrodu, na zachód z posesją  T arczew skiego , 
na  po łudn ie  z u licą  S tare  m iasto, a  n a  północ 
z placem  do K ościoła P an n y  M arji należącym , 
tudzież ogród w arzy w n y  blisko tego  p lacu  p o ­
łożony , u liczką do K ościo ła  F an n y  M arji p ro ­
w adzącą, p rzecięty , rozległości w zdłuż łokci 
kw adr. 1 2 0 ,  a  w  szerz ło k c i 87 m ający. T a k o ­
we nieruchom ości są oszacow ane na  rs. 360, 
budow li żadnej nieobejm ują, podatków  żadnych 
nicoplacają , u z dotychczasow ego avydzierża- 
w ien ia  czynią dochodu  rocznego r s .  3 .  z  re ­
sztą bliższe w yjaśnienia  i szczegóły, obejm uje 
relacja  i tak sa  przez m ianow anych  b ieg łych  
w  d. 28 S ierpn ia  (10 W rześn ia ) 1861 r. i n a ­
stępnych  sporządzona,w yrokiem  T ry b u n a łu  Fło- 
ckiego daty 24 Październ ika (5 L isto p ad a) t. r. 
potw ierdzona, pod ług  której szacunek ogólny 
pow yższych dw óch nieruchom ości na  rs. 16,335 
ko p . 36 je s t  ustanow iony.

P ierw sza publikacja w arunków  licy tacyjnych 
za zasadę do sprzedaży tych nieruchom ości u ło ­
żonych; o dby ła  się w  d. 29 G rudnia  1861 (10 
S tyczn ia  1862) r., term in  zaś do drugiej tak iej- 
że publikacji, a  zarazem  przygotow aw czego 
przysądzenia n a  dzień 1 (13) M arca I S 6 2  r. 
godzinę 3 z po łudnia  wyznaczonym  został,.w  k tó ­
rymi to term inie licy tac ja  rozpocznie się od su ­
my rs 16,335 kop. 3 6 ,  lub od 3/4 części w a r ­
tości tak są  w ynalezionej.

N akoniec nadm ien ia  się, że ta k sa  tudzież w a ­
ru n k i w spom niane, przejrzane być mogą w  k a ­
żdym czasie w  K ancelarji P isarza  T ry b u n a łu  
P łockiego W ydziału  I I ., luj) w  K ancelarji L u ­
d w ik a  Sniechow skiego P a tro n a  w  P łocku , 
spzedaż n in ie jszą ,pop ie ra jącego .

P łock  d. 29 Grud. (10 S tycznia) 1861/2 r.
L u d w ik  Rylski.

P o  odbyciu drugiej pub likucji w a r u n k ó w  li- 
cy tacy jnyeh  i zarazem  przygotuw oW,czcgoprzy- 
śądzenia nieruchom ości w m 'e3cie lu l tu s k u  
N r . 19 i 243, te rm in  do trzeciej publikacji wa­
runków , a z a r a z e m  stanowczej sprzedaży tychże
n i e r u c h o m o ś ć :  n a  dzień 11 (23) W rześnia 1862 
roku  godzinę 4. I’° P ^ d d n iu  w yznaczonym  zo 
stał w którym  licy tacją  rozpocznie się od sumy 
rs 16,335 k. 36, lub od 3/4 części w artości ta ­
ksą wynalezionej.

P łock d. 8 120) S ierpn ia  1862 r.

M ichał Betlej.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D. 4482) U rzą d L o ter j i  w Królestwie  
Folskiem.

N azasadzie doniesienia Kolektora Loterji F ry d  
w mieście M a r j a m p o l u  pedając do wiadomości, <( 
■ł/g losu pod N. 4785 lit- b, C, d, z 3 kl, 99 Lóte- 
rji przypadkowo zaginęła, ostrzega zarazem  te ra ­
źniejszego posiadacza, że żadnych korzyści z tako­
wych nie odniesie, gdyż wygrana kwota pieniężna 
tylko właścicielowi tychże losów w  Kontroli Ko­
lektora zapisanemu wypłaconą zostanie.

W arszaw a d. 17 (29) S ierpn ia  1862 r.
U r z ę d n i k  do Szczególnych poruczeń przy 

K o m i s j i  R z ą d o w e j  I  r z y e h o d ó w  i S karbu , 
l ł a d c a  D w oru, Sztek .

S ekre ta rz , J .  K. N oiński.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


